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S w m ien v te m  obowiązków,

budujomy zilną Ojczyzny!
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Nowa nota Watykanu
7 - N IE M A  U S T Ę P S T W  W  R Z E C Z A C H  W IA R Y

B E R L IN . N u n c ju sz  p a p iesk i w  B e r lin ie  O r se n ig o  z ło ż y  w  d n ia c h  n a jb liż ­
sz y c h  r z ą d o w i R z e sz y  n o w ą  n o tę p r o te sta c y jn ą  W a ty k a n u , p r z ed s ta w ia ją c ą  
p u n k t  w id ze n ia  S to licy  Ś w ię te j w e  w sz y s tk ic h  k w e stja c h  sp o r n y ch , in . in . w  

sp r a w ie  s te r y liz a c j i. # .
N o ta  p a p ie sk a  p o d k re ś li g o to w o ść W a ty k a n u  d o  p o k o jo w e g o  z a ła tw ie n ia  

w sz y stk ic h  z a g a d n ie ń  sp o r n y c h , o św ń ffc z a  je d n a k ż e , ż e  u stę p s tw a , d o ty c z ą c e  
p o d sta w  n a u k i k a to lic k ie j  i z a sa d  w ia r y , w  ż a d n y m  w y p a d k u  n ie  w c h o d z ą  w  
r a c h u b ę . T a k  te ż  s ta n o w isk o  S to lic y  A p o sto lsk ie j w 7 sp r a w ie s te r y liz a c ji  
je s t  w  c a łe j p e łn i n ie u s tę p liw e .

N ie m ie c k ie  k o ła  k a to lic k ie  n ie  m a ją ż a d n y c h  z łu d ze ń  c o d o tr u d n o śc i i 
p o w a g i o g r a n ic ze ń : w sz ę d z ie r o śn ie g o to w o ść d o  w a lk i i o fia r .

W przyszłym sejmie
IN T E R E S Ó W  R O L N IC T W A  B R O N IĆ  

B Ę D Ą  F A C H O W I R O L N IC Y .

P r z y w r ó c e n ie  d o c h o d o w o śc i r o ln i­
c tw a  s ta ło s ię n a jw a ż n ie jsze m  z a d a ­
n ie m  g o sp o d a r c z e m  w  P o lsce , a le  z a ­
d a n ie  n a p r a w y  n ie  je s t  ła tw e , b o w iem  
k r y z y s g o sp o d a r cz y is tn ie je n ie ty lk o  
u  n a s , a le  n a c a ły m  św iec ie . In te r esy  
g o sp o d a r c z e  p o m ię d z y  k r a ja m i p o w ią ­
z a n e  są  śc iś le , w z a jem n a  ic h  z a le ż n o ść  
je s t s iln a  i tr u d n o  c o ś z r o b ić d la  p o l­
sk ie g o  s ta n u  r o ln ic z e g o , sk o r o  w a r u n ­
k i je g o  n a  c a ły m  św iec ie  n ie  są  le p sz e . 
N ie  z n a cz y  to  w c a le , ź e b y śm y  m u sie li 
o p u śc ić  r ę c e i c ier p liw ie  w y c z ek iw a ć  
z m iło w a n ia  B o ż e g o , sk o r o  b a r d z o  w ie l  
k ie tr u d n o śc i p ię trz ą  s ię  n a  d r o d z e .

P r z ec iw n ie , tr z e b a z e sp o lić w szy -  
sk ie w y siłk i z b io r o w e r o ln ic tw a z  
p r a c a m i R z ą d u  i d ą ż y ć w sp ó ln ie d o  
p o le p sz e n ia k a ta s tr o fa ln y c h s to su n ­
k ó w .

C z ęsto  u  n a s  p o  w sia c h  z b ie r a ją  s ię  
lu d z ie  p o  sk lep ik a ch  i p r z y z b a c h  i g a ­
d a ją , r a d z ą  o  c ięż k ich  c z a sa c h  d z is ie j ­
sz y c h . K to  s ię  ty m  r o z m o w o m  p r zy ­
s łu c h a , s ły sz y  p r ze w a ż n ie  je d n o : R z ą d  
p o w in ie n  z r o b ić to . R z ą d p o w in ien  
ta m to , o d  R z ą d u  z a leż y , ż e b y  d o p o m ó c  
r o ln ic tw u  i c h ło p u . J e s t to g a d a n ie  
d z ie c in n e . Ż a d e n  R z ą d  n ie u p o r a  s ię !
z  ta k  o lb r zy m ie m  z a d a n ie m , o  ile  je g o B  K A T A S T R O F A  J A C H T U  „ K N E Ź ” . 
w y s iłk i n ie sp o tk a ją s ię z n a le ż y te m l r “
p o p a r c ie m sa m y ch r o ln ik ó w . J e ż e liB G dynia. Jat n żaglowy „Knez . 
z a ło ży m y  r e c e  i b ę d z ie m y c z e k a ć , aźi”a|ezący do Jachtklubu ł oLkiego w

na burzę i uległ awarji przy m ierzej i 

Kurońskiej. Uratowana załoga dozna­
ła troskliwej opieki ze strony lud ­

ności i władz niem ieckich. Jachtu  

prawdopodobnie uratować się nie da.

N O M IN A C J A

AV a r s z a w  a. Generalny  kom isarz  
' w  yborczy 7 zam ianow  al przew  odniczą- 

Icych zastępców wojewódzkich koleg­

iów wyborczych. W województwie 
pom orskiem przewodniczącym m ia­

nowany został W incenty Łącki, staro ­

sta krajowy w Toruniu, zastępcą Ka- 

rakulski Kazim ierz, sędzia Sądu O- 
kręgowego w Toruniu.

M O Ż N O Ś Ć D O D A T K O W E J  

R E J E S T R A C J I D O  S E N A T U .

W  dn. 7 — 14 sierpnia zostaną wy-

D z ia ła c z S tr o n n ic tw a N a r o d o w e g o
a r e sz to w a n y p o d  z a r z u te m  fa łsz e r s tw a w e k s li

„Dzień Pom orski" pisze: Na polecenia pro­

kuratora został aresztowany w dniu wczoraj­

szym znany na terenie Starogardu pieniacz 

S tefa n  Z b y lic k i, członak Rady M iejskiej i Rady  

Powiatowej i sekretarz Stron. Narodowego, pod  

zarzutem fałszerstwa weksli. Ze względu na to­

czące się śledztwo bliższych danych narazie nie i 

m ożem y podać.

W związku z tam zaznaczyć należy, że o- 

statnie wyczyny Str. Naród, na tutejszym tere­

nie wywołały wielki rozdźwięk wśród sym paty-

ków Str. Naród. Głośno się m ówi w m ieście o 

rozłam ie wśród członków Stronnictwa Narodo ­

wego, którzy nie chcą się podporządkować m e- 

nercm partyjnym , nie m ogącym się poszczycić  

żadną realną pracą.

Jaskrawym dowodem bałam ucenia opinji 

publicznej są ostatnie artykuły m iejscowego pi­

semka ,,Dziennik Starogardzki", gdzie niedowa- 

rzony sprawozdawca i korespondent w swoisty  

sposób stara się naświetlić gospodarkę sam orzą­

du m iejskiego.

sy wyborców do Senatu, opracowane  
przez władze adm inistracji ogólnej 
na podstawie przeprowadzonej ostat­
nio rejestracji. W tym czasie każdy  
obywatel, m ający prawo wybierania  
do Senatu, będzie m ógł przejrzeć spi­
sy i wnosić reklam acje na ręce prze­
wodniczącego zebrańia obwodowego.

W ten sposób będą m iały m ożność

które nie zdołały zarejestrować się w  
przepisanym  czasie.

Przewodniczący zebrań obwodo ­
wych załatwią niezwłocznie wszelkie 
reklam acje. Od ich decyzji służy od ­
wołanie do przewodniczących właś­
ciwych okręgowych kom isyj wybor­
czy  cli do Sejm u.

T R A G IC Z N Y  W Y P A D E K .
P . Z . Z . S P R Z E D A Ł Y  C A Ł Y  Z A P A S  

Z B Ó Ż  Z A G R A N IC Ę
W ARSZAW A. Państwowe Zakłady Zbo­

żowe sprzedał) zagranicę resztę zapasów ze-ACIIV'JL V lii V *• I I

R z ą d  sa m  z w a lc z y  k r y z y s  w  r o ln ic tw ie g l'd y n i w drodze z

to  n a jw ię k sz e  n a w e t w y s iłk i z je g o  
s tr o n y  b ę d ą  p r ó ż n e . W ie ś m u si w y ­
k r z e sa ć  z  s ie b ie  w o lę  c z y n u  i w z ią ć  u -  
d z ia ł w  tr u d n e j  w a lc e  o  w ła sn ą , le p szą  
p r z y sz ło ść :

R o z w ią z a n ie b o w ie m  sp r a w r o l­
n ic zy c h  n ie  m o ż e  b y ć  p o w ie r zo n e sa ­
m y m  u r z ę d n ik o m  b e z  u d z ia łu  fa c h o w ­
c ó w . r o ln ik ó w . K tó ż le p i z n a  b o lą c z ­
k i i p o tr ze b y  sw o jeg o  s ta n u ,, ja k n ie  
sa m i z a in te r eso w a n i. R o ln ic y sa m i 
n a jle p ie j w ie d z ą , c o  im  d o le g a  i c h c ie -  
lib y , ż e b y  ic h  g ło sy  b y ły  w y s łu c h a n e  
p r z e z ty c h , c o  k ie ru ją s te r em  P a ń ­
s tw a .

D o  te g o  c e lu  p o w o ła n y  je s t  w  z a sa ­
d z ie  S e jm . W  S e jm ie  p r z ec ież  z a s ia ­
d a ją p r z e d s ta w ic ie le sp o łe cz e ń s tw a  
p o to , ż e b y  ta m  w  je g o  im ie n iu  w y p o ­
w ia d a ć o p in je o sp o so b ie r z ą d z en ia  
P a ń stw e m . N ie s te ty , z p o p r ze d n ie m i  
se jm a m i r a c jo n a ln a w sp ó łp r a c a b y ła  
p r a w ie n ie m o ż liw a . D a w n ie jsz a  o r d y ­
n a c ja  w r y b o rc z a  b y ła  ta k  u ło żo n a , ż e  
d o stę p  d o  S e jm u  m o ż liw y  b y ł je d y n ie  
p r z ez  p a r t  je .

P a r tje p o lity c z n e u k ła d a ły lis ty  
k a n d y d a tó w , z a o p a tr y w a ły  je  n u m e ­
r a m i i p r ze p ro w a d za ły  a g ita c ję . W  
te n  sp o só b  d o  S e jm u  d o sta w a li s ię  n a j ­
ła tw ie j g r a c ze p o lity c z n i, k tó r zy  n ie ­
w ie le  m ie li w sp ó ln e g o  z  ż y c ie m  g o sp o -  

1 d a r c z e m .
J a k ż e c z ę sto  z lis t p a r ty jn y c h , n i-  

| ! b y to  c h ło p sk ic h p r z e c h o d z ili d o S e j-  
' J m u  lu d z ie , n ie  m a ją c y  a b so lu tn ie n ic  

I w sp ó ln e g o z  w sią  i r o ln ic tw em . N ic  
I i d z iw n e g o , ż e ta k i p a n , w sze d łsz y  .d o  

S e jm u  g ło sa m i c h ło p ó w , a n ie m a ją c _ _ _ _ _
. p o ję c ia , c z y  m a r c h e w  r o śn ie  n a  d r z e -1 o g ó ln e g o w  S e jm ie .. D o ty c h c z a s lu -

I K R W A W A  B Ó J K A .

LUBAW A. W nocy z 28 na 29. bro. po­

m iędzy Blankiem Teofilem a Lewandowskim  
Janem na tle porachunków osobistych po­

wstała bójka, w czasie której Blank uderze­

niem noża zabił Lewandowskiego oraz rani! 

ciężko Grzywacza Jana, który stanął po stro­
nie Lewandowskiego. Grzywacza odwieziono  

do szpitala. Na m iejsce wypadku zjechała ko­

m isja sądowo-lekarska.

Duże transporty żyta zakupiła ostatnio  

Dan  ja.
M agazyny państwowych zakładów zbo­

żowych opustoszały i zapewne przez dłuższy  

czas nie zapełnia, się wobec zaniechania z.a- 

k  u  p  ó  w i n  t  e  r  w  e  n  c  y  j n  y  c  h .
Nowem żytem dokonywa się tylko nie­

znacznych transakcyj przy m ałej podaży.

S P A D E K  B E Z R O B O C IA

W  a r s z a  w  a. Liczba bezrobotnych  
na terenie całego państwa według da­
nych biur pośrednictwa pracy I undu- 
szu Pracy wynosiła dn. 27 bm . 518.442  
osób, co stanowi spadek bezrobocia 
w 7 ciągu ostatniego tygodnia o 14.781  
osób.

częśliwy wypadek o tragicznym przebiegu: 

M arynarz. Archacki, m anipullując karabinem , 

spowodował wystrzał. Kula ugodziła por. 
Trzcińskiego w rękę, roztrzaskując kość. W i­

dząc to m arynarz Archacki popełnił sam o­
bójstwo. Por. Trzcińskiego w stanie ciężkim  

przewieziono do szpitala, gdzie dokonano  

am putacji ręki.

S T A N IS Ł A W Ó W  D A Ł  P R Z Y K Ł A D  
Z G O D Y  N A R O D O W E J .

STANISŁAW ÓW . W Radzie M iejskiej m . 

Stanisławowa wszystkie istniejące kluby pol­

skie połączyły się w jeden Polski Klub Gos­

podarczy. Prezesem jednolitego klubu ra­
dzieckiego. do którego należą tak zwolennicy  

BBW R jak i Stron. Narodowego, wybrano  

sędziego W eissa.

M

d z ie j  w a ż n e  d la  ty c h , k tó r z y  m u  m a n - 1 s ię d o  p a r ty j , ic h  r o b o ty a g ita c y jn e j b y li w  tw ó r c z e j p r a c y  n a d  p o d n ie s ie -
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d a t p o w ier z y li, a  z a m ia st te g o  p r o w a -1  i in tr y g , 
d z ił ja ło w ą „ p o lity k ę 4 4 , z d o b y w a ją c  
so b ie  s ła w ę  p u ste m , n ic n ie z n a c z ą c e m  
g a d u ls tw e m  i d e m o n str a c ja m i,  o d  k tó ­
r y c h  g ło śn o  b y ło  n a  sa li se jm o w e j,  a le  
z  k tó r y ch  n ie  b y ło  ż a d n e g o  p o ż y tk u .

Z  te g o  w sz y stk ie g o  w y n ik a  n ie zb i­
c ie , ja k  w a ż n ą  je s t  r z e c z ą , a b y  w y b it ­
n ie jsz e  je d n o s tk i z p o śr ó d  sp o łe c z e ń ­
s tw a  r o ln icz e g o , k tó r e p r z esz ły  p r z ez  
sz k o łę  fa c h o w ą i o b y w a te lsk ą  w  k ó ł­
k u  r o ln icz e m , sp ó łd z ie ln i r o ln ic z e j , w  
p o w ia to w e j k o m is j i r o ln e j , c z y  w  
Iz b ie  R o ln ic z e j  m ia ły  d o stę p  d o  S e jm u  
i m o g ły  w y w ie r a ć  w p ły w  n a  u k ła d a ­
n ie p r a w  w  P o lsc e . M a m y p r z e c ie ż  
w śró d  s ie b ie  w ie lu  św ia tły c h , fa c h o ­
w y c h r o ln ik ó w , k tó r y ch  u m ie ję tn o ść  
m o g ła b y  b y ć z u ż y tk o w a n a d la d o b ra

n ie m  r o ln ic tw a  w  o r g a n iza c ja c h  i sa ­
m o r z ą d a c h . Ic h  u d z ia ł w  p r a c a c h  se j ­
m o w y c h  p r z y cz y n i s ię d o  o p a r c ia  o -  
b r a d  i u c h w a ł n a  p o d sta w ie  fa c h o w e j.

C i sa m i p o s ło w ie , p r a c u ją c n a d a l 
w 7 o r g a n iz a c ja c h , k tó r e  ic h  w y su n ę ły , 
a  w ię c  w  Iz b a c h . T o w a r z y stw a c h  R o l­
n ic z y c h P o w ia to w y c h , sp ó łd z ie ln ia c h  

. . . . j
w y ja śn ia li, c o  d z ie je  s ię  w  S e jm ie , ja -  

. . . . . -  , o i

z a ś , w id z ą c  z  b lisk a  w a r u n k i p a n u ją c e  
n a w si i r z e cz y w is te p o tr z e b y  r o i  n ie ­

c e  s ię z p r z ea s ia w ic ie ii n u h- b ę d ą  m o g j j w y w ie r a ć w p ły w  n a  
i o r g a iu z y  c a  j  g o sp o a r c z A  c ^ i r z ą d o w ą  n ie  d r o g ą  r e k la m ia r -

k a n d v d a - sk ie i d e m a g o g ji, a le  fa c h o w y c h  A y sk a -  
- ' - z ó w e k , o p a r ty c h  n a  w ła sn y c h  d o św ia ­

d c z e n ia c h ,

N o w a  o r d y n a c ja  w y b o r cz a  z b u d o ­
w a n a je s t n a z u p e łn ie o d r ęb n y c h z a ­
sa d a c h  i , o d su w a ją c  n a  b o k  p a r tje , u - 
m o ź liw ia  w e jśc ie  d o  S e jm u lu d z i fa ­
c h o w y c h  z e w sz e lk ic h  śr o d o w isk . P o ­
n ie w a ż  w 7 P o lsc e n a jw ię c e j je s t r o ln i­
k ó w  i n a jw ię c e j o k r ę g ó w 7 r o ln y c h , 
w ię c  i te ż  n a jw ięk sz a  ilo ść  fa c h o w y c h  
r o ln ik ó w  w e jść  b ę d z ie m o f* *  
u sta w o d a w c z y ch . K a n d y d a tu r y  
p o s łó w  b ę d ą  w y sta w ia ć  n ie  . 
o k r ę g o w e z g r o m a d z e n ia w y b o r c z e , 
sk ła d a ją c e  s ię z p r z ed s ta w ic ie li sa m o j  
r z ą d ó w  i _ _
i sp o łe c z n y ch . O c zy w ista  r z ec z , ż e  
k ie z g r o m a d z en ia w y su n ą I 
tu r y  o só b  c iesz ą cy c h s ię z a u fa n ie m  
w sp ó ło b y w a te li, z a s łu ż o n y c h  w  p r a c y  ,
sp o łe c z n e j, g o sp o d a rc z e j i sa m o r z ą d © -1 T a k  p o ję ty  sk ła d i p r a c a  S e jm u  

t B ę d ą  to  p r z e c ie ż p r z y n ie s ie  n ie w ą tp liw ie  d o n io słe  sk u t-

if fła d o  iz b ł> ę < 1ą n a te r en ie  ty c h  o r g a n iz a c y j 
v d a f.ir v n a w y ja śn ia li, c o  d z ie je  s ię  w  S e jm ie , ja -  
d e  n a r H e a le k a P o ,it> k ? r o ln a R z { ld ” - S .a m i

• J  M iJ zn p  -z k lic L n  w a n in L i n a n iifa e e

. /w ie , c z y  n a  g r z ą d k a c h , w o ła ł n ie  w d a -Id z ie  c i p r z e w a ż n ie  n ie  m ie li ta m  ż a d -lw e j sw o je j  o k o lic y . J . . .  . .
w a ć  s ię  w  sp ra w y fa c h o w e , n a jb a r - n e g o d o stęp u , b o n ie c h c ie li m ie sz a ć d z ia ła c ze , k tó r z y d o św ia d cz e n ie z d o - k i d la  r o ln ic tw a .
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Wojewódzkie kolegja wyborcze
W a rsz a w y p rz y b y ł m iljo n e r b o -  tlO
E d w a rd A . F ile n u . lo  z w ie d z i n iu D n ia  3 0 b m . .g e n e ra ln y  k o m isa rz w y b o rc z y g lo s o w a n ie ,  

f in a n s is ta a m e ry k a ń sk i u d a je s ię p O W O { a p rz e w o d n ic z ą c y c h  w o je w ó d z k ic h k o le - 1 

g jó w  w y b o rc z y c h  d o  S e n a tu  i ic h  z a s tę p c ó w .
W a rs z a w ie 6 5 k o b ie t u k o ń c z y ło mi-- . . .  , jo

N a le ż y  w ię c  p rz y p o m n ie ć , z e  w y b o ry  a o  S e -  
k u is p o li t  ja n t t  k .  . . . n a tu  s ą  d w u s to p n io w e . O b y w a te le , m a ją c y  p ra -

4 - M in . B e c k  m a  w y je c h a ć  d o  E s to n ji i w  . . . . . .
, . , , , w o  w y o ie ra m a s e n a to ró w  i z a re je s tro w a n i

c z a s ie p o b v tu m a p o d p isa ć u m o w ę p o ls k o - . . . .
1 w ła śc iw y m  c z a s ie tw o rz ą w  k a ż d y m o b w o d z ie je s t n a s tę p u ją c y :

e s to ń s k ą , k tó ra  o b e jm ie  ró w n ie ż  Ł o tw ę  i 1 m -  . .
* ’  w y b o rc z y m , o b e jm u ją c y m  —  z w y k le n a  w s i p a rę

la n c  ję .  . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. g m in , w  w ię k s z e m  z a ś m ie śc ie p a rę o b w o d ó w
4 - O b lig a c je p re m jo w e j p o ż y c z k i m w e -1  . . . .

, , , . i • • g lo s o w a n ia  d o  S e jm u z e b ra n ie  z ło z o n e z 9 0 d o
-  tv c v jn e j z o s ta lv o d d a n e d o d ru k u i m a ją  ,  . ,

- * J J • . . . 1 2 0 w y b o rc ó w . N a ty c h z e b ra n ia c h , k tó re  o d ­
b y ć w y k o n a n e d o p o ło w y g ru d n ia . W y d a - . .

2 . ,  , . b ę d ą s ię w  c a lv m  k ra ju d n . 2 5 -g o s ie rp n ia , a
w a n ie  o b lig a c y j m a n a s tą p ić w  s ty c z n iu . . - j • . . . . , - j a ■

■ ’ , • . . , w ie c  w  n ie d z ie lę n a d w a ty g o d n ie p rz e d  d n ie m
4 - U s o b o tę w y d a rz y ła s ię k o ło V \ d a -  . ' . \ .

, ’ ,  . . . . i , g lo s o w a n ia d o S e jm u  —  n a s tą p i w y b ó r d c le g a -
n o w a s tr a s z n a k a ta s tro fa lo tn ic z a s a m o lo tu  .

. . . . . _ . . .  • • ł to w  d o  w o je w ó d z k ie g o k o le g ju m w o b o rc z e g o .
w o js k o w e g o  ty p u  P Z L  > , k tó ra  p o c ią g n ę ła  z a  , , \

J  . . . .* 1 . - i  K a ż d e  z e b ra n ie  w y b ie ra  je d n e g o  d e le g a ta . D e -
s o b ą ś m it i t t iz t t i » * ) > . le g a c i w s z y s tk ic h o b w o d ó w  n a te re n ie je d n e g o

4 -  Z n a n y a r ty s ta - fo to g ra f p o z n a ń s k i  , , /  . . , , . . x . .
, ,  . . . , • w o je w ó d z tw a  z ja d ą  d o  w ła ś c iw e g o  m ia s ta  w o je -

K o n ra d H o ffm a n n z a ję ty b y ł n a k rę c a n ie m , . . .
, , , , ii i i> ,i. w o d z k ie g o n a s tę p n ą n ie d z ie lę p o  g ło so w a n iu

f i lm u k ró tk o -m e tra /o w e g o n a H e lu . P o d c z a s  8  , H , . . , .
, . 4  d o  S e jm u , z a te m  d n . 1 5  w rz e ś n ia  i tw o rz ą c  w o  e -

n ra c y  s p a d ! z w y s o k ie g o ru s z to w a n ia i p o - ’
1 • 1 I w o d z k ie  k o le g ju m  w o b o rc z e , w y b io rą  s e n a to ró w

w  ta k ie j l ic z b ie , ja k a  p rz y p a d a  n a  to  w o je w ó d z ­

tw o .

N a  z e b ra n ia c h  o b w o d o w y c h , k tó re  o d b y w a ­

ją  s ię p o d  p rz e w o d n ic tw e m  o s ó b  s p e c ja ln ie p o ­

w o ła n y c h p rz e z p rz e w o d n ic z ą c y c h  o k rę g o w y c h  

k o m is y j w y b o rc z y c h d o S e jm u , k a ż d y w y b o rc a  

m a  p ra w o  z g ło s ić  k o n d y d a ta  n a  d e le g a ta  d o  w o ­

je w ó d z k ie g o  k o le g ju m  w y b o rc z e g o  s p o ś ró d  u p ra ­

w n io n y c h  d o  u d z ia łu  w  z e b ra n iu . W s z e lk ie  d y s ­

k u s je  s ą n ie d o p u sz c z a ln e , a u c h w a ły w a ż n e s ą  

b e z  w z g lę d u  n a  i lo ś ć  o b e c n y c h . W y b ra n y m  d e ­

le g a te m  z o s ta je te n , k to u z y s k a b e z w z g lę d n ą  

w ię k sz o ś ć w a ż n ie o d d a n y c h g ło s ó w . J e ż e l i  

p ie rw sz e  g ło s o w a n ie  n ie  d a  w y n ik u , t . z n . ż e  ż a ­

d e n  z k a n d y d a tó w  n ie  o trz y m a ł b e z w z g lę d n e j  

w ię k s z o ś c i, n a s tę p u je d ru g ie g ło s o w a n ie . J e ś l i  

i to  n ie  d a  w y n ik u  n a s tę p u je  t r z e c ie  i o s ta te c z n e

Co ?

K R A Jl

+  D o  

s ło ń sk i p .

d o  Z S R R .

K o le g ja w y b o rc z e n a w n io se k p rz e w o d n i­

c z ą c e g o  w y b ie ra ją  k o m is je  g łó w n e , k tó re  u k ła d a ­

ją l is ty  k a n d y d a tó w  n a  s e n a to ró w . G ru p y  z ło ­

ż o n e z  2 0  d e le g a tó w  m a ją p ra w o  z a ż ą d a ć  w  p i­

s a n ia n a l is tę ró w n ie ż s w o je g o  k a n d y d a ta . K o ­

m is je g łó w n e s k ła d a ją s ię z 1 5 c z ło n k ó w  k o le -  

g ju m , o b ra d y  ic h  s ą n ie ja w n e , a u c h w a ły  z a p a ­

d a ją  z w y k łą  w ię k sz o ś c ią  g ło só w . L ic z b a  k a n d y ­

d a tó w  n a  s e n a to ró w  n a  l iś c ie n ie m o ż e p rz e -

n ió s ł ś m ie rć  n a  m ie js c u .
-  ł - S ą d  w  Ł o d z i s k a z a ł ro b o tn ik a  M ik o ła ­

ja  M a lin o w sk ie g o  n a  6 m ie ś , w ię z ie n ia  z a to ,  

ż e  ja k o  d e le g a t k o m ite tu  s tr a jk o w e g o  ro b o t­

n ik ó w , g ro z ił z a b ó js tw e m  d y re k to ro w i C o -  

r e n to y .

Z A G R A N IC Ą

-  |- W  w y ś c ig u  k o la r s k im  T o u r d e  F ra n c e  

z w y c ię s tw o  o d n ió s ł B e lg i  je ż y k  R o m a in  M a e s ,  

p rz e b y w a ją c t r a sę 4 .3 8 8 k im  (2 1 e ta p ó w  

2 8 d n i) w  c z a s ie 1 4 1 g o d z in 3 2 m in . 5 9 s e k .

4 -  F o rm o z ę  n a w ie d z ił ta jfu n . S z c z e g ó ln ie  

u c ie rp ia ła w s c h o d n ia c z ę ś ć w y s p y .

5 -  N a n a d z w y c z a jn e j s e s j i L ig i N a ro d ó w  

P o ls k ę r e p re z e n to w a ć b ę d z ie p . m in . I y tu s  

K o m o rn ic k i.
6 -  J e d e n z k o n s tru k to ró w a n g ie ls k ic h  

z b u d o w a ł n o w y  ty p p o p u la rn e g o  s a m o lo tu ,  

k tó re g o  k o s z ta  b u d o w y  w y n o s z ą  o k . 2  ty s . z ł .  

Z u ż y c ie b e n z y n y  n a 1 k m  —  o k o ło  4 g r .

7 -  P rz e b y w a ją c y w e w ię z ie n iu w  U c ia -  

n a c h  W a ld e m a ra s  —  c ię ż k o  z a c h o ro w a ł.

8 -  O k o ło  Ż y d k o w ic n a B ia ło ru s i s o w ie c ­

k ie j s ta d o  w ilk ó w  n a p a d ło n a d w ie d z ie w ­

c z y n k i z b ie ra ją c e ja g o d y , k tó re p rz e z w ilk i  

z o s ta ły  ro z s z a rp a n e .
9 -  W s z y s tk ie o k rę ty  w ło s k ie z n a jd u ją c e  

s ię w  S ta m b u le o trz y m a ły  ro z k a z  u d a n ia s ię  

d o  s w y c h  p o r tó w  w e  M  ło s z e c h .

4 -  U c z o n y  z S a n F ra n c is c o  p ro f . W e lc o ­

m e p o s ta n o w ił u rz ą d z ić w y p ra w ę  w g łą b  m o ­

r z a n a 1 5 0 0  m tr . g łę b o k o śc i .
4 -  „ E c h o  d e P a r is " d o n o s i , ja k o b y  r z ą d  

b ry ty jsk i o trz y m a ł in fo rm a c je , iż  w ło s k i k o r ­

p u s e k s p e d y c y jn y , c h c ia łb y  ro z p o c z ą ć  o p e ra ­

c je  z b ro jn e w  t r z e c im  ty g o d n iu  w rz e śn ia .

4 -  W  S p a a . n a m ię d z y n a ro d o w y c h  z a w o ­

d a c h h ip p ic z n y c h p o ls c y je ź d ź c y z d o b y li  

„ P u h a r  N a ro d ó w 4 .
4 -  W  P a le s ty n ie s a m o c h ó d c ię ż a ro w y , 

w io z ą c y  2 5  w ię ź n ió w , p rz e w ró c ił s ię  w  p o b li­

ż u  A k k o . 1 w ię z ie ń  z o s ta ł z a b ity , 2  w ię ź n io ­

w ie , s z o fe r i 3 d o z o rc ó w d o z n a li c ię ż k ic h  

o b ra ż e ń .
4 -  N a  p rz e d m ie śc iu  M o s k w y  w  z d e rz e n iu  

a u to b u s u  z p o c ią g ie m  7 p a s a ż e ró w  a u to b u s u  

z o s ta ło  z a b ity c h  a 6 r a n n y c h .
4 -  L ic z b a b e z ro b o tn y c h  w  S ta n a c h  Z je d ­

n o c z o n y c h  w z ro s ła n a d z ie ń 5 0 c z e rw c a b r .  

d o  9 m ilj . 8 0 4  ty s . , p o d c z a s g d y  5 1 m a ja  w y ­

n o s i ła 9 m ilj . 7 0 9 ty s .

INSPEKCJA ROBÓT DROGOWYCH 

W WOJEWÓDZTWIE POMORSKIEM

P o d se k re ta rz s ta n u w  m in is te r s tw ie k o ­

m u n ik a c j i in ż . J . P ia s e c k i w  to w a rz y s tw ie  

d y re k to ra d e p a r ta m e n tu  d ró g  k o ło w y c h in ż .  

S . S iła N o w ic k ie g o o d b y ł in s p e k c ję ro b ó t  

d ro g o w y c h  w  w o je w ó d z tw ie p o m o rs k ie m .

D o  T o ru n ia u d a ł s ię m in . P ia se c k i k o le ­

ją , a n a s tę p n ie s a m o c h o d e m  d o G ru d z ią d z a ,  

G n ie w u , T c z e w a i C h o jn ic .

M in is te r s p e c ja ln ie  in te re so w a ł s ię ro b o ­

ta m i d ro g o w e m i n a t r a s ie N o w a K a rc z m a ,  

E g e r to w o , C h w a ś c in o  —  G d y n ia , o ra z  d ro g a ­

m i w  o k o lic a c h  G d y n i.

M ie js c o w i s ta ro s to w ie i b u d o w n ic z o w ie  

p o w ia to w i z d a li m in . P ia se c k ie m u  s z c z e g ó ło ­

w e r e la c je o  s ta n ie ro b ó t w  p o s z c z e g ó ln y c h  

p o w ia ta c h .
W  p o d ró ż y in s p e k c y jn e j to w a rz y s z y ł  

m in . P ia s e c k ie m u  w ic e w o je w o d a p o m o rs k i p .  

S ta rz y ń s k i .

UCZ SIĘ PŁYWAĆ I WIOSŁOWAĆ W 
OBOZACH LIGI MORSKIEJ
l KOLONJALNEJ NA HELU.

UDZIAŁ WŁASNOŚCI NIERUCHO­
MEJ MIEJSKIEJ POMORZA W WY­

BORACH DO SEJMU I SENATU.
N a p o s ie d z e n iu w  d n iu 2 5 l ip c a b r . z a ­

r z ą d y  Z w ią z k u  S to w a rz y s z e ń  W ła śc ic ie l i N ie ­

ru c h o m o ś c i W o je w ó d z tw a P o m o rs k ie g o w  

T o ru n iu i S to w a rz y s z e n ia W ła śc ic ie li N ie ru ­

c h o m o ś c i w  T o ru n iu u c h w a li ły  w z ią ć u d z ia ł  

w  w y b o ra c h  d o  S e jm u  i S e n a tu .

W  z w ią z k u z p o w y ż s z e m i u c h w a ła m i  

z w o łu je z a rz ą d S to w a rz y s z e n ia W ła śc ic ie li  

N ie ru c h o m o ś c i w  T o ru n iu  n a d z w y c z a jn e  w a l­

n e z e b ra n ie n a d z ie ń 5 0 l ip c a b r . g o d z . 1 9  

d o „ s a l i b ia łe j"  D w o ru  A rtu s a , n a k tó re  z a ­

p ra s z a ta k c z ło n k ó w  z rz e s z o n y c h w  S to w a ­

r z y s z e n iu , ja k  ró w n ie ż  i n ie z rz e s z o n y c h  w ła ­

ś c ic ie li n ie ru c h o m o ś c i w ra z z c z ło n k a m i ic h  

ro d z in , u p ra w n io n y c h d o g ło s o w a n ia , c e le m  

z a p e w n ie n ia w ła s n o ś c i n ie ru c h o m e j T o ru n ia  

o d p o w ie d n ie j r e p re z e n ta c j i w  p rz y s z ły m  S e j­

m ie i S e n a c ie p rz e z z g ło s z e n ie d e le g a ta d o  

Z g ro m a d z e n ia O k rę g o w e g o O k rę g u W y b o r ­

c z e g o  n r . 1 0 1 .

PIERWSZY OKRĘT MARYNARKI 

WOJENNEJ ZBUDOWANY W WAR­
SZTATACH POLSKICH.

G D Y N IA . W  s o b o tę  w  p o rc ie  w o je n n y m  

w  G d y n i w  o b e c n o śc i p rz e d s ta w ic ie l i w ła d z  

o ra z p ra c o w n ik ó w w a rs z ta tó w m a ry n a rk i  

w o je n n e j n a s tą p iło  p o ś w ię c e n ie z b u d o w a n e ­

g o w w a rs z ta ta c h m a ry n a rk i w o je n n e j w  

G d y n i, t r a w le ra „ J a s k ó łk a , p o c z e m  n a k o ­

m e n d ę  d o w ó d c y t r a w le ra  k p t . L o m d z e , p o d ­

n ie s io n o  b a n d e rę  p rz y  d ź w ię k a c h  h y m n u  n a ­

ro d o w e g o .

T ra w le r  „ J a sk ó łk a 1 1 je s t p ie rw sz y m  o k rę ­

te m  n a s z e j m a ry n a rk i w o je n n e j , z b u d o w a ­

n y m  w  G d y n i c a łk o w ic ie z m a te r ja łó w  w ła ­

s n y c h w e d łu g w ła sn y c h p la n ó w  p rz e z p o l ­

s k ie g o ro b o tn ik a . J e s t o n ró w n ie ż w y ra z e m  

te c h n ik i n o w o c z e s n e j .

Z a ło g a „ J a sk ó łk i" s k ła d a s ię z 3 o f ic e ­

ró w  i 2 9 m a ry n a rz y .

PONIOSŁA ŚMIERĆ PRZY CZER­
PANIU WODY.

Ś W IE C IE  n . W . W  je z io rz e , ta k  z w a n e m  

„ z a m k o w e m "  p o ło ż o n e m  tu ż p o d  L a s k o w ic a -  

m i, w  p o b liż u  J e ż e w a , u  je g o  b rz e g ó w  w y d o ­

b y to z w ło k i k o b ie ty , w  k tó ry c h n ie b a w e m  

ro z p o z n a n o  ż o n ę l is to n o s z a K ru e g e ra , 3 1 - le t-  

n ią H e le n ę K ru e g e r z L a s k o w ic .

J a k z d o ła n o u s ta lić , c o te ż p o tw ie rd z i ły

o g lę d z in y  le k a r sk ie , w y m ie n io n a u le g ła u d a ­

ro w i s e rc a , a to w  c h w ili , k ie d y  z w ia d re m  

u d a ła s ię d o  je z io ra  p o w o d ę . W  m o m e n c ie , 

k ie d y c z e rp a ła w o d ę z je z io ra d o w ia d ra ,  

n a s tą p i ł a ta k i n ie s z c z ę ś liw a w p a d ła tw a rz ą

w y ż s z y ć p o d w ó jn e j i lo ś c i m a n d a tó w  s e n a to r ­

s k ic h , p rz y p a d a ją c y c h  n a d a n e w o je w ó d z tw o . 

K a ż d y d e le g a t g ło su je n a ty lu k a n d y d a tó w  i le  

m a n d Ł tó w  s e n a to r sk ic h w y p a d a n a d a n e w o je ­

w ó d z tw o . Z a w y b ra n y c h n a s e n a to ró w  u w a ż a  

s ie ty c h  k a n d y d a tó w , k tó rz y o trz y m a li w  p ie r -  
g io so w a n ie . w y o ra n y m  n e ie g a ie m  z o s ia je jw s z e m  g ło s o w a n iu g lo s y p o ło w y g lo s u ją c y c h  
k to  o trz y m a ! n a jw ię k s z ą l ic z b ę g ło s ó w . L o s - ? p lu s je d e n . J e ż e l i p ie rw sz e g ło so w a n ie n ie d a  

w y c ią g n ię ty  p rz e z  p rz e w o d n ic z ą c e g o , ro z s tr z y g a łk u g lb o  d a  w y n ik  ty lk o  c z ę ś c io w y  n a s tę p u -  

w  r a z ie  ró w n o ś c i g ło s ó w . k  d ru g ie j o s ta te c z n e  g ło so w a n ie . W  g lo s o w a -

T ry b  w y b o ru  s e n a to ró w  p rz e z w o je w ó d z k ie n iu ś c iś le js z e m  d e le g a c i g ło s u ją ty lk o n a ty c h ,  

w e k o le g ja w y b o rc z e , w  m y ś l o rd y n a c j i w y b o rc z e j , k tó rz y  o trz y m a li w  p ie rw s z e m  g ło s o w a n iu n a j-

W y b ra n y m  d e le g a te m  z o s ta je te n .

w Dtwii końi rtort
T o ru ń . P o  p o w o ła n iu  p rz e z g e - iW o k a t: A rtu r S z u lc , r a d c a I z b y  R z e -  

n e ra ln e g o k o m isa rz a w y b o rc z e g o  [ m ie ś ln ic z e j : L e o n P e n k a lła , k u p ie c ;  

p rz e w o d n ic z ą c y c h  o k rę g o w y c h  k o rn i- i  d r . E ra z m  W ie rz b ic k i, n a c z e ln y le -  

s y j w y b o rc z y c h o ra z ic h z a s tę p c ó w , k a rz  U b e z p ie c z a ln i S p o łe c z n e j ,  

o ra z  p o  d o k o n a n iu w  d n . 2 4 . 7 . 3 5  r . | 

p rz e z W y d z ia ł W o je w ó d z k i w  T o ru - , 

n iu  w y b o ru c z ło n k ó w o k rę g o w y c h  . .
•k o m is v j w y b o rc z y c h i ic h  z a s tę p c ó w ,  d z ia  S ą d u  O k rę g o w e g o : Z a s tę p c a  p rz e -  
s k ła d  w s p o m n ia n y c h k o m isy j p rz e d - w o d n ic z ą c e g o : J e rz y  L e o n  R y ls k i , s ę -  

s ta w ia  s ię  o b e c n ie  ja k  n a s tę p u je :  d z ia  S ą d u  O k r . C z ło n k o w ie : in ż .^ L e -

W okręgu toruńskim Nr. 101.
P rz e w o d n ic z ą c y : R u d o lf R a d ło w -  

s k i p re z e s S ą d u O k rę g o w e g o . Z a ­

s tę p c a p rz e w o d n ic z ą c e g o : T a d e u s z  

S z u r le w ic z , w ic e p re z e s S ą d u  O k rę g o ­

w e g o . C z ło n k o w ie : J a n  Z a k rz e w sk i ,  

n o ta r jn s z : in ż . G e r tle r -G ir t ile r , w ic e ­

d y re k to r k o le i p a ń s tw .: d r . M a rc e li  

Ł u k o w ic z , le k a rz : R o m a n  K o c iu rs k i ;

• c n  P ile : n a c z e ln ik  w y d z ia łu  I z b y  S k a r  
łb o w e j; in ż . J ó z e f Ś z to g e r , d y re k to r  

f a b ry k i „ U n ia " : d r . J ó z e f M a ś la n k a ,  

d y re k to r s z p ita la m ie js k ie g o : P a w e ł  

W itk o w s k i , k u p ie c . Z a s tę p c y : L u d ­

w ik  B ro n ia to w s k i , n a c z e ln ik  w y d z ia ­

łu I z b y S k a rb o w e j; S ta n is ła w  K u ­

c h a rsk i , d y re k to r  U b e z p ie c z a ln i ,  S p o ­
łe c z n e j ; T a d e u s z G ra b o w s k i , n a c z e l-  

- - - - - - - - - - - - - - - n ik U rz ę d u P o c z to w o -T e łe g ra f ic z n e -  
d y re k to r s z k o ły  z a w o d o w e j ż e ń s k ie j . B a z y li S p y c h a ła , p ie k a rz .  
Z a s tę p c y : S ta n is ła w  r r z y s ie c k i . a d - 1

3 proc. Premiowa Pożyczka Inwestycyjna
Termin wpłacenia IV. raty upływa 

5 sierpnia 1955 r.
W razie nieuiszczenia w terminie 

raty, Skarbowi Państwa służy prawo

w p ro s t d o  w o d y , z n a jd u ją c  w  ta k i s p o só b  t r a ­

g ic z n ą ś m ie rć .

T e n  o s o b liw y  i t r a g ic z n y  w y p a d e k  ś m ie r ­

c i m ło d e j m ę ż a tk i w y w o ła ł z ro z u m ia łe w ra ­

ż e n ie w ś ró d ro d z in y , ja k i o to c z e n ia o ra z  

lu d n o ś c i o k o lic y .

N ie w ie c ie d n ia , a n i g o d z in y , a n i m ie j­

s c a s V e j ś m ie rc i . . .

NA SŁONIU PRZEZ ALPY.
M E D JO L A N . A m e ry k a ń sk i d z ie n n ik a rz  

H a y  B u r to n , k tó ry  n a  s w o im  n a  s ło n iu  s z c z ę ­

ś l iw ie  p rz e sz e d ł p rz e z A lp y , p rz y b y ł d o  T u ­

ry n u . H a lly B u r to n , k tó ry o d b y ł w c z o ra j  

p rz e ja ż d ż k ę s a m o c h o d e m  u le g ł w y p a d k o w i i 

z o s ta ł le k k o  r a n n y . S ło ń  p o p a rz y ł s o b ie  n o g i  

o ro z p a lo n y  a s fa l t i o d p o c z y w a w  s ta jn i .

ROZMIARY EKSPLOZJI W TAINO.

M E D J O L A N . P rz e s z u k iw a n ie i o c z y s z ­

c z a n ie z g ru z ó w  m ie js c a k a ta s tro fy w  f a ­

b ry c e m a te r ja łó w  w y b u c h o w y c h w T a in o  

t rw a n a d a l . D o ty c h c z a s w y d o b y to  z w ło k i 1 2  

ro b o tn ik ó w  i ro b o tn ic . P o d  g ru z a m i z n a jd u ­

je s ię je s z c z e 3 4 o f ia r , 3 1 k o b ie t i 3 m ę ż ­

c z y z n . Z w ło k i o f ia r z ło ż o n o w  je d n e j z s a l  

f a b ry k i , k tó rą z a m ie n io n o n a k a p lic ę ż a ło b ­

n ą . W ia d o m o ś ć o d ru g ie j e k s p lo z j i , k tó ra  

m ia ła r z e k o m o w y d a rz y ć s ię w  s o b o tę w ie ­

c z o re m  je s - t p rz e z z a rz ą d f a b ry k i k a te g o ry ­

c z n ie d e m e n to w a n a . W e w s z y s tk ic h  o d d z ia ­

ła c h  f a b ry k i p ra c a t rw a  b e z p rz e rw y .
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POWODZI.
S Z A N G H A J . P rz e w o d n ic z ą c y k o m ite tu  

p o m o c y  d la  p o w o d z ia n ; k tó ry  p o w ró c ił z in -  

s p e k c ji w  d o lin ie  J a n g -T s e  o p o w ia d a  w s trz ą -  

s a ją c e w ia d o m o śc i o ro z m ia ra c h k a ta s tro fy .

P o w ó d ź  o g a rn ę ła  3 5 0 .0 0 0  h a . S tra ty  w y n o s z ą LATO NAD MORZEM — W OBO- 
5 0 0 m iljo n ó w  d o la ró w . 1 0 m iljo n ó w  p o w o - ZACH LIGI MORSKIEJ I KO- 
d z ia n  p o trz e b u je p o m o c y .  | LON J ALNEJ.

w ię k sz e i lo śc i g ło s ó w . W y b ra n y m i z o s ta ją  c i , 

k tó rz y  o trz y m a ją  n a jw ię k s z ą l ic z b ę  g ło s ó w , a w  

r a z ie  ró w n o ś c i g ło s ó w  ro z s tr z y g a  lo s , w y c ią g n ę ­

ły  p rz e z  p rz e w o d n ic z ą c e g o . P o  u k o ń c z e n iu  w y ­

b o ru s e n a to ró w , k o le g ja p o w o łu ją z a s tę p c ó w  

s e n a to ró w .

W  te n  s p o só b  z o s ta n ie  w y b ra n y c h  n a  te re n ie  

c a łe g o k ra ju 6 4 -c h s e n a to ró w , k tó rz y  r a z e m  z  

3 2 -m a s e n a to ra m i p o w o ły w a n y m i p rz e z P re z y ­

d e n ta  R z p li te j s ta n o w ią  p e łn y  s k ła d  S e n a tu .

W okręgu grudziądzkim Nr. 102.
P rz e w o d n ic z ą c y : L e o n  R a s z e ja . s ę -

od umowy ustąpić i otrzymane tytu­
łem zadatku wpłaty zatrzymać bez 

potrzeby sądowego rozwiązania.

Myjcie owoce 

i jarzyny 

spożywane 

na surowo

ZABURZENIA W MECZECIE
T e h e re n . W  M e s z e d w  P e rs j i  

w s c h o d n ie j d o s z ło  d o  p o w a ż n y c h  z a ­
b u rz e ń  w  g łó w n y m  m e c z e c ie . P o w o ­
d e m  ro z ru c h ó w  b y ło ro z p o rz ą d z e n ie  
n a k a z u ją c e  n o s z e n ia  k a p e lu s z y  i c z a ­
p e k  e u ro p e js k ic h  z a m ia s t d o ty c h c z a ­
s o w y c h  n a k ry c ia  g ło w y . P o lic ja  w y ­
d e le g o w a n a  d o  m e c z e tu n a  k o n tro lę  
s p o tk a ła  s ię  z  s i ln y m  o p o re m  z g ro m a -  
d z n y c h . P o lic ja  z m u s z o n a  b y ła  u ż y ć  
b ro n i p a ln e j . W  s ta rc iu  z t łu m e m  
p a d ło  3 0  p o lic ja n tó w  i w ie le  o s ó b , c y ­
w iln y c h . A re s iz to w a n o  6 0 0  lu d z i.

INSTRUKTORZY PRZEWOŻENI DO 
ABISYNJI SAMOLOTEM.

L o n d y n . R e u te r d o n o s i z C a ­
p e to w n : C e s a rz A b is y n ji p rz e s ła ł  
k a b lo g ra m  d o  p rz e d s ta w ic ie la  d y p lo ­
m a ty c z n e g o A b is y n ji w  C a p e to w n ,  
a b y n a ty c h m ia s t s k ie ro w a ł d o  A b i­
s y n ji s a m o lo te m  E u ro p e jc z y k ó w , k tó ­
r z y  z a c ią g n ę li s ię  ja k o  o f ic e ro w ie  d o  
a rm ji a b is y ń s k ie j . C e s a rz z a w ia d o ­
m ił je d n o c z e ś n ie , ż e  n a e k w ip u n e k  
k a ż d e g o  z ty c h o f ic e ró w A b is y n ja  
p rz e z n a c z a  2 0 0  fu n tó w  s z te n l .
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W  s p r a w ie  z a le g ło ś c i  p o d a tk o w y c h
W Z Ó R  N A  W N I O S E K  O  U M O R Z E N I E

Za rządów Abdul-Hamida
W  zw iq zk u z o g ło szen iem  p rzez m in is te r­

s tw o sk arb u jed n o liteg o tek stu u staw y /. < h i. 

1 0 m arca 1 9 3 r. „o sp łac ie za leg ło śc i p o d a t­

k o w y ch 0 , / u w zg lęd n ien ii in zm ian w p ro w a  

d zo n ych u staw ą z d n ia 2 0 m arca 1 9 3 5 r. p o -  

d a je s ię w zó r w n io sk u , tre śc i n astęp u jące j:

M iejsco w o ść i d a ta .

D o

U rzęd u S k arb o w eg o

w

P o w o łu jąc s ię n a o b w ieszczen ie M in . 

S k arb u z d n ia 1 2 czerw ca 1 9 5 5 r. (D z . U st. 

N r. 5 0 /5 5 ) p ro szę u p rze jm ie o u m o rzen ie n a ­

s tęp u jący ch za leg ło śc i p o d a tk ó w  y ch :  

w p o d a tk u g ru n to w y m za ro k ... . z ł . . . 

w p o d a tk u o d n ie ru ch . za  ro k  . . . z ł . . .

w p o d a tk u o d p l. b u d . za  ro k  . . . z ł . . .

w  p o d a tk u p rzem y sł. za  ro k  . . . z ł . . .

w  p o d a tku d o ch o d o w .  za  ro k  . . . z ł . . .

w p o d a tku m ają tk o w y m  za  ro k  . . . z ł . . .

w  p o d a tk u o d lo k a li  za  ro k  . . . z ł . . .

w  p o d a tku o d u b o ju  za  ro k  . . . z ł . . .

w p o d . o d d an in y m ają tk . za  ro k  . . . z ł . . .

w p o d . o d d an in y la so w ej za  ro k  . . . z l . . .

razem  z ł . . .

W o b ec teg o , że o b ecn e p o ło żen ie m eg o  

g o sp o d ars tw a (p rzedsię ib io rstw a) je s t n ad er  

n iek orzystne i że zap łacen ie za leg ło śc i łącz ­

n ie z p o d a tk am i b ieżącem i sp o w o d ow ało b y  

ru in ę m eg o g o sp o d ars tw a (p rzed sięb io rs tw a), 

p rzeto m am n ad z ie ję , że U rząd S k arb o w y  

p rzy ch y ln ie p o trak tu je m o je p o d an ie i p o ­

w y ższe za leg ło śc i u m o rzy .

(P o dp is —  im ię i n azw isk o )

Napad bandytów na plebanie
}  ' Z a s tr z e li li g o s p o d y n ię .

W  p o n ied z ia łek d n ia  2 9  b m . d w u cli 
b an d y tó w ! u rząd z iło  n ap ad n a p leb an -  
i 'ę w e w si P rzesm y k i w  p o w . s ied lec -  

im . B an d y c i b y li zam ask o w an i i u -  
zb ro jen i w rew o lw ery . W p ad lszy  
d o p leb an ]  i w y m ierzy li b an d y c i re ­
w o lw ery w  k sięd za , d o m ag a jąc s ię  
w yd an ia p ien ięd zy i k o sz to w n o śc i. —  
K rzy k i i w rzask i o b u d z iły g o sp o d y ­
n ię A p o lo n ję S zy m ań sk ą , k tó ra zer­
w aw szy s ię , p rzez o k n o w szczęła a-  
la rm . W ted y b an d y c i d a li d o g o sp o ­
d y n i trzy  s trza ły . S zy m ańsk a zm arła  
o d ran  w k ró tce .

Z b ó je , o b aw ia jąc s ię o b ław y , n ic  
n ie zd ąży li zrab o w ać , p o łączy li s ię z  
trzem a  s to jący m i n a  cza tach i u c iek li. 
Z a u c iek a jący m i b an d y tam i w y sk o ­
czy ł o k n em  k siąd z, a la rm u jąc p o  d ro ­
d ze m ieszk ań có w * . Jed n o cześn ie za ­
k rystian zaczą ł b ić w  d zw o ny , w ło ś ­
c ian ie zaś w  d zw o n k i a la rm o w e, u ży ­
w an e p o d czas p o żaru .

C h cąc u d arem n ić p o śc ig , b an d y c i  
zn o w u d a li k ilk a s trza łó w w s tro n ę  
k sięd za , lecz ch y b ili. M im o o strze li­
w an ia  s ię , lu d n ość u zb ro jo n a  w  k ło n i­
ce , w id ły , k o ły  itp . zarząd z iła p o g o ń .  
W k rótce d o p o śc ig u p rzy łączy ła is ię

P o d o b n ie , jak p o w y ższy w zó r, b rzm ią  

w n io sk i: o o d ro czen ie te rm in u p ła tn o śc i p o ­

d a tk u , o ro z ło żen ie n a ra ty p o d a tku , o u m o ­

rzen ie w częśc i łu b v \ ca ło śc i p o d a tk u , o o b ­

n iżen ie w zg lęd n ie u m o rzen ie k ar za zw ło k ę , 

o d se tek za o d ro czen ie i k o sz tó w eg zek u cv j-  

n ) ch .

W y żej p o d an y w zó r w n io sk u n a leży w y  

c iąć i zach o w ać , g d y ż , w raz ie p o trzeb y m o ­

że s ię p rzy d ać.

O P E R A  „ H A L K A "  O D E G R A N A  Z O ­

S T A N IE  W  C Z A S IE  „ Ś W I Ę T A  G Ó R "  

N A  S T A D J O N IE  Z A K O P I A Ń S K I M

J e d n ą z c ie k a w sz y c h im p r e z , w c z a s ie  

tr w a n ia „ ś w ię ta G ó r ” b ę d z ie n ie w ą tp liw ie  

o d e g r a n ie p o p u la r n e j i m e lo d y jn e j o p e r y  

g ó r a lsk ie j „ H A L K A ” n a  s ta d jo n ie  w  Z a k o p a ­

n e m . D e k o r a c je te a tr a ln e z a s tą p io n e b ę d ą  

p r z e c u d n ą  p a n o r a m ą T a tr , u p o d n ó ż a  k tó r y c h  

w  r z e c z y w is to ś c i r o z e g r a ć s ię * m ia ła s ły n n a  

tr a g e d ja  J o n tk o w a . O p e r a o d e g r a n a  z o s ta n ie  

w  p ią te k  9 s ie r p n ia  o  g o d z . 8  w ie c z o r e m .

K ie r o w n ic tw o m u z y c z n e  s p o c z y w a  w  r ę ­

k a c h  d y r . M a z u r k ie w ic z a , a  r o le  g łó w n e k r e ­

o w a ć b ę d ą p a n i W a n d a W e r m iń sk a n a s z a  

z n a n a i c e n io n a w  k r a ju i z a g r a n ic ą fo lk lo -  

r y s tk a , o r a z p p . M o s s a k o w s k i, M o s so n y , K o ­

m a n P o r a j i O str o w s k a .

D z ię k i p o w a ż n e j o b s a d z ie a r ty s ty c z n e j i 

c ie k a w ie  p o m y ś la n y m  e fe k to m  ś w ie t ln y m  w i­

d o w isk o z a p o w ia d a s ię w y ją tk o w o in te r e su ­

ją c o .

—  K ilk a  o s ó b  r a n n y c h .

p o lic ja . W  w y n ik u jed en ze śc ig a ją ­
cy ch m ieszk ań có w zo sta ł c iężk o ran ­
n y , k ilk u  zaś lże j.

Is tn ie je p rzy p u szczen ie , iż są to  
cz ło nk o w ie te j sam ej sza jk i b an d y c ­
k iej, k tó ra d n . 1 2 b m . d o k o n a ła ro z ­
b ic ia  k asy o g n io trw ałe j w  S p ó łdz ie ln i  
M leczarsk ie j w  S te rd y n i (p o w . S o k o ­
ło w sk i), rab u jąc  5 ty s ięcy  z ło ty ch .

D O  C Z Y T E L N I K Ó W .

W a r tk o  to c z ą  s ię w y p a d k i w  w ic lk ie m  k o le  

z d a r z e ń , ja k ie m  je s t ż y c ie . O  w s z y s tk ie m , c o  

s ię d z ie je n a  s z e r o k im  ś w ie c ie i w  o k r ę g u  w a ż ­

n y c h  z a in te r e s o w a ń  m ie s z k a ń c ó w  W ą b r z e ź n a i 

p o w ia tu  in fo r m u je d o k ła d n ie  „ G lo s W ą b r z e s k i* 1 .

K a ż d y  o b y w a te l W ą b r z e ź n a  i p o w ia tu  p o w i­

n ie n  z n a ć i c z y ta ć g a z e tę s p e c ja ln ie d la n ie g o  

w y d a w a n ą , a tą  je s t „ G ło s W ą b r z e s k i’ * .

O s ta tn i ju ż c z a s  o d n o w ić p r z e d p ła tę z a  g a ­

z e tę  n a  m ie s ią c  s ie r p ie ń  lu b  n a  s ie r p ie ń  i w r z e ­

s ie ń  —  ja k  k to  w o li i m o ż e . M o ż n a to  u s k u ­

te c z n ić n a p o c z c ie lu b  w  a d m in is tr a c j i n a s z e g o  

p is m a .

A b d u l-H am id , o sta tn i w ład ca ab so ­
lu tn y  T u rc ji, ch o ć p an o w ał 3 3 la ta , b y ł 
d la o g ó łu i o p in ii, n ie ty lk o tu reck ie j, 
C zło w iek iem  o to czon y m  ta jem n ica , k tó ­
reg o ch arak ter!!, m y śli zam ierzau n ie  
zn a ł n ik t p ró cz k ilk u o só b  z n a jb liższe ­
g o o to czen ia . D esp o ta , n ied o w ierza ją ­
cy n ik o m u , p o zo sta jąc w ciąż w  o b aw ie  
o sw o je ży c ie p rzed im ag in o w an em i 
zam acham i, k ry je s ię w c ien iu w y so ­
k ich m u ró w n ied o stęp n eg o d la śm ier-  
:e ln ik ó w Y ild iz -K io sk u .

O d czasu d o czasu u d aw ało s ie  
p rzen ikn ąć d o „k ry jó w k i 4 4 su łtań sk ie j  
n ieliczn ym  E u ro p e jczy k o m , k tó ry m  o -

P rezy d en l F ran cji A lb ert L eb run o d zn aczo ny  

p rzez O jca Ś w . n a jw y ższy m  o rd erem  

C h ry stu sa .

tw ie ra ły d rzw i S ezam u p ro tek c je  
w p ływ o w ych o so b is to śc i lu b s ław a i 
ro zg ło s ta len tu . D o tak ich szczęśliw ­
có w  za liczy ć  s ie m ó g ł zn ak o m ity  ak to r  
fran cu sk i C o q u elin  m ło d szy , k tó ry  b ra ł 
u d z ia ł w  p rzed staw ien iu n a scen ie tea ­
tru su ltań sk ieg o (p ry w atn eg o ) w  Y il­
d iz -K io sk u . C o q u e lin zy sk ał so b ie sy m ­
p a tie i u zn an ie A b d u l-H am id a , k tó ry  
o b d arzy ł g o h o jn ie w sp an ia lem i p re ­
zen tam i i o d zn aczy ł o rd erem  M ed żid je .

P rzy b o czn y arch itek t A b d u l-H am i­
d a , Y an k o -B ey , o p o w ied z ia ł w  sw o ich  
w sp o m n ien iach z czasó w  n iep od z ie ln e j 
w ład zy su łtan a , p rzy go d y , jak ich b y ła  
o fia rą w  1 8 9 3 r. s ły n n a ak to rk a , S arah  
B ern ard , g d y b aw iła w  K o n stan ty n o ­
p o lu . A m b ic ją S ary B ern ard b y ło u - 
zy sk an ie au d ien cji u su łtan a i p o zw o ­
len ie o d eg ran ia jed n e j ze sw y ch ró l n a  

scen ie p ry w atn eg o tea tru A b d u l-H am i­
d a .

P rzy ję to zn ak o m ita ak to rk ę n ad  
B o sfo rem  z h o n o ram i, n a leżn em i je j 
s ław ie i rek o m en d ac ji am b asad o ra  
fran cu sk ieg o . A le n a te rn s ię też sk o ń ­
czy ło . W d a lszy ch je j p o czy n an iach  
sp o tk a ły g w iazd ę K o m ed ii F ran cu sk ie j 
sam e zaw o d y i afro n ty . Y an k o -B ey ,  
k tó ry  s ię c ieszy ł w zg lęd am i su łtan a , o -  
raz M u n ir P asza , o ch m istrz d w o ru , ó -  
b ieca li S arze B ern h ard , że b ęd z ie m o ­
g ła u jrzeć zb lisk a A b d u l-H am id a p o d ­
czas S elam lik u , n a k tó ry u d aw ał s ię  
co p ią tek su łtan d o m ecze tu H am id ie . 
W  p o w o zie u d a ła s ię ak to rk a w  to w a ­
rzy stw ie p rzy d an eg o je j k aw asa (tłu ­
m acz) z am b asad y fran cu sk iej n a S e-  
lam lik . A le p rzy w ejśc iu n a g a le rię  
zarezerw o w an e j d la  d y p lom ac ji i zao ro -  
szo ny ch g o śc i, ad iu tan ci su łtan a , M eh ­
m ed i R iza B ey o w ie o d m ó w ili S arze  
p raw a w ejśc ia p o w o łu jąc s ię n a to , iż  
n iem a je j n azw isk a n a liśc ie o só b za ­
p ro szon y ch . N ie p o m o g ła n aw et k arta  
p o leca jąca am basado ra . A rty stk a w sia ­
d ła sp o w ro tem  d o p o w o zu i k aza ła s ię  
zaw ieźć d o am b asad y , g d z ie zam ierza ­
ła z ło ży ć sk arg ę n a w y rządzo n y  je j a-  
fro n t. W  d ro d ze p o w ó z je j sk rzy żow ał 
s ię z d ążący m  Y an k o -B ey i M u n ir P a ­
sza . D o strzeg łszy o b u d o sto jn ik ó w , 
rzu c iła arty stk a k aw aso w i ro zk az za ­
trzy m an ia p o w o zu i. p ło n ąc z o b u rze ­
n ia , k rzy k nę ła : „W asz su łtan je s t o r-  
d y n u sem “ .

Jeszcze d w a razy p o d e jm o w ali ad -  

m ira to rzy ta len tu  S ary  i je j p rzy jac ie le  

p ró b y p rzed staw ien ia zn ak o m ite j ar­

ty s tk i n a d w o rze A b d u l-H am id a . A le  

w szy stk ie ich w y siłk i ro zb ija ły s ie o  

m u r o p o ru i n iech ęc i. N ik t n ie w ie ­

d z ia ł, czem u p rzy p isać ten  o n ó r A b d u l- 

H am id a , k tó ry n ao g ó ł d o ść ch ę tn ie  

p rzy jm o w ał w  Y ild iz -K io sk u arty stó w  

eu ro p e jsk ich .  I

D o p ie ro g d y S arah  B ern ard  o p u śc i­

ła ju ż s to licę n ad B o sfo rem , w y jaśn iła  

s ię ta jem n ica o so b liw e j tak ty k i A b d u l- 

H am id a . O tó ż p ew n a d ru g o rzęd n a ak ­

to rk a p ary sk a , w  p rzed d zień w y jazd u  

S ary B ern hard d o S tam b u łu , w ied z io ­

n a zazd ro śc ią , n ap isa ła p o u fn y lis t d o  

su łtan a , w  k tó ry m  u p rzed za ła g o o  

rzek o m y m zam iarze S ary o d eb ran ia  

so b ie ży c ia n a scen ie , g d y  b ęd z ie w y ­

s tęp o w ała p rzed w ład cą W sch o d u . j

P o d e jrz liw y A b d u l-H an rd , k tó rem u  

d o sta rczo n o ó w  lis t, d o szed ł d o w n io ­

sk u , że „o so b a tak zw ario w an a 4 4 m o że  

s ię zd o b y ć n a p o d o b n y czy n . A  je śli 

tak —  „n iecha j to b ęd z ie g d z ie in dz ie j" .

T ak o p o w iad a o te j d z iw n e j p rzy ­

g o d z ie Y an k o -B ey , d o k tó reg o u szu  

d o sz ła w iaro g o d n a w ersja w  jak iś czas  

p o w y jeźd z ie S ary B ern h ard z K o n ­

s tan ty n o p o la . 1

Bakielit — materjał przyszłości
G d y by  m n ie zap y tan o , jak i w y n ala ­

zek 2 0 -g o w iek u sp raw ił n a jw ięk szy  
p rzew ró t w  ży c iu i p rzem y ślę , o d p o ­
w ied z ia łb y m : n ie rad io , lecz b ak ie lit. 
D am sk a p u d ern iczk a , k o n tak t e lek try ­
czn y . p u d e łk o d o  p ap ie ro só w  —  w szy ­
s tko to  ju ż d z is ia j sp o ty k am y w y k o n a ­
n e z teg o n o w reg o m ateria łu . C zem u  
p rzy p isać , że tw o rzy w o to ro zp o w sze ­
ch n ia s ię co raz b ard z ie j i zn a jd u je  

w ciąż n o w e zasto so w an ia? D laczeg o  

p rzedm io ty , w y k o n y w an e d o tąd z m e ­

ta lu , d rzew a a lb o ce lu lo id u , zm ien ia ją  

n ag le  sw o ją p o stać , p rzy ch o d ząc d o  n as  

;w  n o w ej, lśn iące j szac ie , k tó ra  m a n a j­

częście j k o lo r b ro n zo w y ? B y ło b y p o -  

iw ie rzch o w n y m  sąd em  p rzy p isyw ać to  

; ty lk o  m o d zie . Is to tn ie u k ry w ają s ię  za  

item  g łęb sze p rzy czy n y .

B ak ie lit je st w y n alazk iem am ery - 

[k ańsk ieg o u czo n eg o , p ro feso ra B ak e-  

=lan d a , k tó ry  p o św ięcił w ie le la t, zan im  

Jednaj nowych abonentów nasz

d o szed ł d o teg o , w  jak i sp o só b o trzy ­
m y w ać i p rzerab iać m aterja ł, k tó ry  
p ó źn ie j zo sta ł n azw an y jeg o im ien iem . 
W  is to c ie sw ej w y n alazek p o leg a n a  
tw o rzen iu  sz tu czn e j ży w icy . W  d ro d ze  
p ro cesó w ch em iczn y ch fen o l, k tó ry  
s łu ży za p ro d u k t w y jśc io w y , zo sta je  
p o d d an y p rzeró b ce , k tó re j rezu lta tem  
je s t b ak ielit w  p o stac i d ro b n ego p ro sz ­
k u .

P ro szek ten  s tan o w i su ro w iec , z k tó ­

reg o  n astęp n ie  ju ż w  m n ie jszy ch fab ry ­

k ach w y rab ia s ię p rzed m io ty  b ak ic lito -  

w e. F ab ry k ac ja w y g ląd a w zary sie  

tak : P rzed ew szy stk iem sp o rząd zo n a  

zo sta je s ta lo w a fo rm a o k sz tałc ie o d ­

p o w ied n im d o p rzed m io tó w , k tó re  

ch cem y w y k o n ać . F o rm ę tę w y p ełn ia  

s ię p ro szk iem  zm ieszan y m  n p . z tro c i­

n am i i p o d d a je d u żem u  c iśn ien iu  w  p ra ­

sach . P o zatem  fo rm a je s t o g rzew an a  

d o tem pera tu ry  o k o ło  3 Q Q s to p n i, P x o = . 

ces ten trw a m in u tę a lb o  k ilk a . W  cza ­
s ie teg o p ro szek b ak ie lito w y  u leg a d z i­
w n ej p rzem ian ie . P o czą tk o w o w  g o ­
rącu , d o k tó reg o n ic je s t p rzy zw y cza ­
jo n y i p o d c iśn ien iem , jak ieg o n ig d y w  
ży c iu n ie d o zn aw ał, czu je s ię b ard zo  
n ieszczęśliw y . N ie m o że teg o  w y trzy ­
m ać, m ięk n ie , p raw ie ro zp u szczą s ie i 
sp a ja s ie w  jed n o lity k aw ałek . T u n a ­
s tępu je ch em iczn y cu d i p rzed ch w ilą  
zm altre to w an y  m ateria l, jak b y w  sp ó j­
n i o d zy sk aw szy tęży zn ę , tw ard n ie je , 
m ężn ie je , ro b i s ię m o cn y , a sk o ro  ty lk o  
s talo w e szczek i ro z lu źn ią sw ó j u śc isk  

z p o le ro w an e j fo rm y w y ciąg a s ię  

p rzed m io t o zw arte j, m o cn e j b u d o w ie  

i p o ły sk u lu strzan y m  tak im  sam y m , ja ­

k i p o siad a ła fo rm a .

Ż ad n e d a lsze w y k o ń czen ie n ie je st 

p o trzeb n e i to s tan o w i p ie rw szą ta jem ­

n ice p o w o d zen ia b ak ielitu . Is to tn ie  

p raca ręczn a , zw łaszcza p rzy m aso ­

w y m  w y ro b ie d ro b n y ch p rzed m io tó w , 

s tan o w i p o k aźn ą p o zy c ję w  o g ó ln y m  

k o szc ie w y ro b u . D la teg o często o p ła ­

ca  s ię .zasto so w ać b ak ielit zam iast m e ­

ta lu , o d p ad a b o w iem  lak ie ro w an ie czv  
n ik low an ie , z k tó rem i zw iązan y ch  je s t 
w ie le d o d a tk o w y ch czy n n o śc i i k o sz ­
tó w .'

C iek aw ą w y ższo ść m a b ak ielit n ad  
o d lew em  m etalo w y m . T en o sta tn i, jak  
w iad o m o , n ig d y n ie w y p ełn ia fo rm y  
zu p e łn ie d o k ład n ie , d la teg o p rzed m io ­
ty o d lew an e n ie m aja n ig d y k raw ęd z i  
o stry ch , lecz zao k rąg lo n e . T y m czasem  
b ak ie lit d o c ie ra d o n a jd ro bn ie jsze j 
szcze lin y i ry sy w  fo rm ie, d la teg o  m o ­
żn a z n ieg o tw o rzy ć p rzed m io ty o 0 - 
s tro  zary so w an y ch  k o n tu rach . S ześcia ­

n y lu b in n e g eo m etry czn e b ry ły d a ją  

s ię w y k o n ać z ła tw o ścią w  b ak ielic ie ,' 

a n ie p o sz lak o w an a czy sto ść k raw ęd z i 

s tan o w i e lem en t estety czn y , k tó reg o  

n ie m o żn a o siągn ąć w  m aso w ej p ro ­

d u k c ji p rzed m io tó w m etalo w y ch .

D ru g ą cen n ą d la arty sty  w łaśc iw o ­

śc ią b ak ielitu je st to , że m o żn a g o o -  

trzy m ać w  d o w o ln y m  k o lo rze . W ięce j 

je szcze , m iesza jąc ze so b ą g ru b e z ia r­

n a b ak ielit. ró żn y ch k o lo ró w , o trzy ­

m u je s ię m aterja ł cen tk o w any , im itu ją -, 

emu pismu
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Fc r ni o 2 .
Formoza, nawiedziona ostatnio ka- 

tastrcfainem trzęsieniem zi mi. jest 
największa w yspa w girlandzi ' wyse­
pek. leżących wzdłuż poludniowo- 
wschodmeyo wybrzeża AzJi. I-ar  till'd - 
czycy dali jej nazwę Formosa, (znaczy 
harmonijnie zbudowana: Chińczycy i 
Japończycy nazywaja ja Tai-wan. czy­
li wybrzeżem, zlożonem z tarasów).

Kraina gór i lasów

Formoza mierzy 395 kim. długości 
i 123 kim. szerokości. Cześć zachodnia 
wyspy stanowi płaszczyznę; część 
wschodnia jest górzystą.

Góry Formozy biegną trzema łań­
cuchami. Północny grzbiet jest uwień­
czony góra Tokusan, posiadająca wy­
sokość ponad 2800 mtr. Środkowy łań­
cuch wystrzela wierzchołkiem Mount 
Morrisson (4013 m.); trzeci grzbiet gór­
ski, przebiegający na południu wyspy, 
wznosi sic zaledwie do 1550 metrów.

Góry Formozy zawierała bogate 
złoża miedzi, natrafiono również na 
złoto, srebro, węgiel i naftę.

Formoza jest pokryta gęstemi lasa­
mi. O ile w dolinach leśne olbrzymy 
padly pod siekierami kolonistów, o ry­
je wyżej położone części wyspy są 
prawdziwą puszczą, wielkim, falują­
cym borem, ciągniącym się dziesiątki 
kilometrów.

Od plantacji trzciny cukrowej ku sie­
dzibom łowców czaszek

Rdzenną ludność Formozy jest po­
chodzenia malajskiego. Ustępując bez­
ustannie napływającym japońskim i 
chińskim kolonistom. Malajczycy prze­
nieśli sie w góry, gdzie prowadzą na- 
wpół pasterski, koczowniczy tryb ży­
cia. Niektóre szczepy malajskie, ukry­
te w głębi gór, zachowały mnóstwo 
pierwotnych obyczajów (np. okrutny 
zwyczaj polowania na czaszki wro­
gów do dziś dnia zachował się we 
wnętrzu Formozy).

Malajczycy, którzy pozostali w do­
linach, szybko ulegaia kulturalnemu 
wpływowi Chińczyków, zatracając 
swój język, obyczaje i wierzenia.

Od czasu opanowania Formozy 
przez Japończyków (1895 r.) ludność 
powiększyła się prawie dwukrotnie. 
Na tak znaczny przyrost złożyła sie, 
oprócz silnego naturalnego przyrostu, 
masową imigracja Chińczyków.

i Dziś Formoza (mająca powierzchnię 
prawie 40 000 kim.2) liczy zgórą 4 mil­
iony mieszkańców (według ostatniego 
spisu ludności z 1925 roku), w tem  
200 000 Japończyków, 300 000 Malaj- 
czyków tubylców, reszta chińscy imi­
granci.
t W  zachodniej części Formozy panu­
ją' plantacje ryżu i trzciny cukrowej. 
Życie płynie tu spokojnie, poświęcone 
codziennej, niezmordowanej pracy. Da­
lej ku wschodowi, na płaskowzgórzach 
krzewy herbaty pokrywają setki kilo­
metrów kwadratowych; herbata stano-

swych pieniędzy w
Nizza, w kwietniu.

Po dwumiesięcznym pobycie opuś­
cił Jasny Brzeg władca Nepalu czło­
wiek, którego należy zaliczyć do naj­
bogatszych ludzi świata. Dwadzieścia 
miljonów poddanych wnosi do skarbu 
tego księcia rok rocznic ogromne su­
my. tak wielkie, że dzienny jego do­
chód obliczają na 200.000 franków. W  
jaki sposób wydać te 200.000 franków  
na Riwierze? Pomimo, że luksusowy 
apartament kosztował go 7— 8.000  
franków dziennic, że dla swoich przy­
jaciół i swego sekretarza wynajął jesz­
cze dwa inne hotele, to jednak suma, 
która mu pozostawała, była bardzo  
wielka. Cało szczęście, że książę jest 
wielkim miłośnikiem kosztowności, jak 
wszyscy władcy W schodu. To też dal 
on niemało zarobić jubilerom w Nicei i 
Monte Carlo.

Skromny ten i lękliwy nawet dżen­
telmen musiał w Europie przestrzegać 
surowe przepisy religijne swego kraju, 
w przeciwnym razie autorytet jego 
bardzoby zmalał. Książę tymczasem  
bardziej boi się utraty autorytetu, ani­
żeli pieniędzy. Podobnie jak Ghandi, 
jada on tylko rytualne potrawy. To 
też cały sztab kucharzy, przygotowy­

Akrobatyka tanków
Obraz próby generalnej wyczynu tankowego, która odbyła się przed t. zw. mistrzostwami 

tankowemi we W łoszech. Tank właśnie przechodzi przez przeszkodę w postaci muru.

wi tu główny przedmiot eksportu do 
Japonji.

Jeżeli posunąć się .jeszcze dalej na 
wschód, w królestwo gór i groźnych 
łowców czaszek, krajobraz staje się 
coraz bardziej majcstateczny, pełen 

mógł przegrać
Monte Carlo

wał mu nepalskie smakołyki, na które 
nie mogło spojrzeć przed sporządze­
niem ich niewtajemniczone oko. Religia 
zabrania też księciu grać o pieniądze 
więcej, aniżeli pięć dni w roku. Być 
przez dwa miesiące na Riwierze i móc 
tylko grać 5 dni. to rzeczywiście wiel­
kie umartwienie. Tych 5 dni dozwo­
lonych wvzvskal książę bardzo sta­
rannie. Grał dokładnie dnie i noce —  
naturalnie w salonie, do którego mieli 
dostęp tylko wybrani goście. Oczywi­
ście nigdy nic miał przy sobie ani gro­
sza. Zasiadając do stołu gry. mówił 
niedbale:

— Przynieście 50 tysięcy... Przy­
nieście sto tysięcy...

I żetony natychmiast ustawiały się 
przed nim calemi górami.

Jeszcze w przeddzień wyjazdu to­
czył książę bój ze szczęściem. W yszedł 
mniej więcej na czysto, ani wygrał, 
ani stracił, chociaż tego właśnie wie­
czoru miał 5.000 fr. wygranych. Znu­
dzony książę powiedział z pogardą do 
swego sekretarza:

— Zabierz to pani
I opuścił pałac gry melancholijnie, 

wydając ciężkie westchnienie...

pierwotnej grozy ziemi, nietkniętej 
przez cywilizację Olbrzymie bory do­
starczają sosen, świerków i drzewa 
kamforowego.

W zdłuż wybrzeży ciągną sie osady 
rybackie. Japończycy zbudowali tu

drobne lecx stale 
s k l a d k i ogó­
łu na Ł. M. K.

t worxą /> o d s t a w 
kudoieg polskich o- 
br^tów wojennych
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liczne drogi, które biegną ku głównym  
miastom wyspy. Taihoku (200 000 mie­
szkańców), Tainan (90 000 m.), Keelung 
(60 000 m.), Kagi (45 000 m.), Takao 
(42 000 mieszkańców).

Panowanie Japończyków przyczy­
niło się do ogromnego rozwoju gospo­
darczego Formozy, Bilans handlu ze­
wnętrznego zawiera sie w następują­
cych cyfrach: eksport 250 miljonów 
jen, import 190 miljonów. Ponad 80 
proc, handlu zewnętrznego Formozy  
odbywa się z J  upon  ją.

Japończycy zbudowali na Formozie 
około 2 000 kim. dróg żelaznych, 1 200 
kim. sieci telegraficznej, zaprowadzili 
doskonale funkcjonująca pocztę.

W cieniu władzy Mikada

Formoza jest rządzoną przez cywil­
nego generał-gubernatora, mianowane­
go przez Japonję. Od roku 1920 For­
moza posiada szeroką autonomie: sa­
morząd miejski, polityka celna, własny  
bank państwowy są w ręku miejsco­
wej ludności.

Formozy jest podzielony na 
5 a. ’ ninistracyjnych okręgów; na czele 
kaź . > okręgu stoi japoński guberna­
tor. ł Id 1 stycznia 1923 roku na obsza­
rze i' rmozy obowiązuje prawodaw- 
stc o ’ ipońskic. Stopniowe zespolenie 
si< remiozy z Japonją odbywa się nie- 
widz ahde. lecz systematycznie.

F umoza jest jednam z głównych  
fikirów kolonialnego imperium ianoń- 
sk'iego. Posiada ona dla Japonii duże 
znaczenie gospodarcze Formoza do­
starcza metropolii surowców i produk­
tów spożywczych (herbata, cukier, 
wegiel) zakupując natomiast gotowe 
fabrykaty oraz nawożą sztuczne.

Dzień gniewu bogów

Mieszkańcy Formozy wszelkie kie­
ski żywiołowe uważają za karę, zesła­
ną na nich przez zagniewanych bogów. 
Niedziela 21 kwietnia była dla nie­
szczęśliwej Formozy dniem straszli­
wego gniewu okrutnych bogów. Ty­
siące domów zamienionych w gruzy, 
tysiące zabitych i rannych, zniszczo­
ny dobytek wielu lat pracy, powlekły  
cieniem głębokiego smutku piękną For­
mozę, „wyspę o harmonijnych kształ- 
tach“ .

Prowincje Taichu i Szinsziku. naj­
bardziej dotknięte przez trzęsienie zie­
mi. leża na północno-zachodzie wyspy 
i stanowiły najurodzajniejsze okręgi 
Formozy. Miasto Taihoku, prawie do­
szczętnie zniszczone przez kieskę, by­
ło administracyjnvm i gospodarczym  
ośrodkiem Formozy.

cy marmur albo wreszcie tworzący 
plamy i desenie. Dlatego tworzywo ta. 
wykazujące tak specyficzne własności, 
wymaga specjalnego podejścia ze 
strony plastyka i umożliwią stworzenie 
specjalnej techniki artystycznej.

Jednakże praktyczne zalety bakielitu 
są jeszcze bardziej cenne. Niewie'e 
cięższy od drzewa, jest od niego bez 
porównania trwalszy, mianowicie nie 
paczy się. nic pęka ani nie próchnieje. 
Nie jest zupełnie wrażliwy na wilgoć, 
nie szkodzi mu nawet gorąca woda. Ta 
ostatnia zaleta razem z nicpalnością 
prawie zupełną zapewnia mu wyższość 
nad celuloidem, ccllonem albo innemi 
masami. Następnie bakielit jest dobrym  
izolatorem elektryczności, a własność 
ta nic ulega zmianie z biegiem czasu, 
ponieważ nic nasiąka wilgocią.

.W porównaniu z metalami bakielit 
ma od nich mniejszą wytrzymałość i 
twardość, ale zato przewyższa je pod 
innemi względami. Jak już wspomnie­
liśmy, daje się łatwo formować, a tak- 
.że ciąć, wiercić albo obrąbiać. w inny 

sposób. Ma powierzchnię, którą naj­
wyżej może sie porysować, ale nigdy  
zużyć, nawet pod działaniem deszczu, 
wody morskiej, czy chemicznych czyn­
ników. Tymczasem metale ulegają psu­
ciu, np. żelazo rdzewieje, mosiądz po­
krywa się śniedzią, wymagają więc po­
krywania ich warstwą lakieru lub me­
talu szlachetniejszego.

Jeżeli do opisanych zalet dodać je­
szcze, że materiał ten jest higieniczny, 
to rzeczywiście niewiele jest przesady  
w reklamie, która bakielit nazwala 
tworzywem o 1001 zastosowań. Po­
pielniczki — tace, papierośnice i żylet­
ki, zapalniczki — radioaparaty oto pa­
rę przykładów przedmiotów, których 
wyrób zawojował młody rozpowszech­
niający się materiał. Pewnem ograni­
czeniem jest dotąd wielkość przedmio­
tu, ponieważ wielkie formy byłyby 
niesłychanie kosztowne i wymagałyby 
ogromnych maszyn. Tymczasem dotąd 
fabrykuje się głównie przedmioty z 
jednego kawałka, ponieważ technika 
jeszcze nic rozwiązała łączenia ze sobą 

części bakielitowych, np. nóg ze sto­
łem.

W ślad za formowaniem bakielitu 
poszło wynalezienie lakierów i klejów  
bakielitowych. Odznaczając się temi 
samemi cenncmi własnościami, pozwa­
lają one na otrzymywanie warstwy ba- 
kielitowej na różnych wyrobach. Rów ­
nież papier albo tkaniny, przesycone 
lakierem bakielitowym, okazały się 
materiałem wartościowym w elektro­
technice. Niedawno sygnalizowała za­
granica wiadomość, że użycie do wy­
robił dykty kleju bakielitowego na 
miejsce dawniej stosowanego może 
wywołać przewrót w budownictwie. 
Dykta tak spreparowana jest zupełnie 
niewrażliwa na wilgoć, a przytem bar­
dzo mocna. W obec tego doskonale się 
nadaje do budowy domów mieszkal­
nych. Dom taki lekki i tani mógłby 
być przytem bardzo ciepły. Dykta w 
ten sposób wykonana pali się z trud­
nością.

Ostatnie dziesięciolecie stało się wi­
downią zwycięskiego pochodu bakieli­

tu. Żaden chvba wynalazek nie roz­
powszechnił się tak szybko i nie do­
tarł do najdalszych zakątków świata 
jak ten. W Stanach Zjednoczonych u- 
tworzyło się towarzystwo z dużym  
kapitałem dla eksploatacji patentu pro­
fesora Bakelanda. Powstały filje ’ego 
w wielu krajach europejskich, między 
innemi i w Niemczech. Jednakże pra­
ca profesora Bakelanda była nie tylko 
wynalazkiem, ale częściowo i odkry­
ciem. którego opatentować nic można. 
Dlatego wskazaną przez niego drogą 
poszła liczna rzesza chemików, którzy 
opracowali materiały pokrewne z ba- 
kielitem. Ponieważ sama nazwa ba­
kielit jest prawnie zastrzeżona dla kon­
cernu, materiały te noszą najróżniej­
sze, fantazyjne nazwy, np. rezopal, 
neolit, futurit itd., są one jednak w za­
sadzie sztuczną żywicą. W Polsce ist­
nieje już kilkanaście fabryk, które zaj­
mują się prasowaniem bakielitu. Su­
rowiec bakielitowy, początkowo spro­
wadzany z zagranicy, jest już obecnie 
produkowany w kraju. Inż, K. i
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Wycieczka na święto pieśni do Gdyni Wielka katastrofa budowlana
W niedzielę, 4-go sierpnia odbędzie się na wielkie wycieczki pociągami 

Wystawie Przemysłów o-Rzemieślniczei w Gdy- zniżoną opłatą. Informacyj 

ni wielkie Święto Pieśni z udziałem zgórą 1,200 > jardów ulgowych udzielają 

śpiewaczek i śpiewaków z całej Polski. Chó- biorących udział w Święcie 
rami połączonemi dyrygować będą: prof. Fe- prezentacyjny Mieszany Okręgu Il-go 

liks Nowowiejski,laureat tegorocznej państwo- \ polskiego Związku Śpiewaczego — 

we; nagrody muzycznej i ks. kan. Wacław Le­

wandowski, patron Pomorskiego Związku Śpi®' 

waczego. Ponadto każdy chór popisywać się 

będzie pieśnią konkursową. Z poszczególnych 

miast Polski przyjadą na ten dzień do Gdyni

popularnymi za 

w sprawach prze- 

zarządy chórów, 

Pieśni: Chór Re-
Wielko- 

Poznań, — 

„Lutnia" —Środa, W Ap.; oraz na Pomorzu: — 

Lutnia — Wąbrzeźno; Lutnia — Nowe; Har- ' katastrof\ FCSZta init'SZ 
monja — Nowcmiasto nad Drwęcą; Halka — I cząc nawet pi'ZCZ okna 
Golub; Lutnia — Tczew; — Lutnia — Chojnice;

Lutnia — Starogard i biura podróży.

I w Warszawie
WARSZAWA. SIA II. Dzisiaj w godzinach przedpołudniowych 

!wydarzyła się wielka katastrofa budowlana. W pewnym momencie zaczę­
ła się walić 4 piętrowa kamienica przy ul. Fredry. Na 4 piętrze, którego 

jako pierwsze, mieszkało >4 osoby. VV momencie 
kaiicow zaczęła uciekać z zagrożonego domu, ska- 
. Na miejsce wypadku przybyły natychmiast od- 
j. która przystąpiła do wydobywania z pod gru- 

tiimych. Dotychczas wydobyto 18 osób- w tern 2 zabite.
Po godzinnej akcji Straże Ogniowe musiały przerwać prace, ponie-

Z Wąbrzeźna do Gdyni i spowrotem za podrygr11z.* 1 * * * * 6?rai..t111d.1odo<.iee. wiado.no,

PRZEPISY SANITARNE DLA HOTELI
I PENSJONATÓW.

Ogłoiszoine zostało oficjalnie rozporządze­
nie ministra opieki społecznej w sprawie 
przepisów sanitarnych dla hoteli, pensjona­
tów, zajazdów, pokojów umeblowanych 
przeznaczonych do odnajmowania na krót­
kotrwały pobyt.

Rozporządzenie to nakazuje, by w miej­
scowościach zaopatrzonych w urządzenia wo­
dociągowe i kanalizacyjne wymienione za­
kłady mieściły się wyłącznie w budynkach, 
posiadających te urządzenia. W innych miej­
scowościach mogą one być zakładane tylko 
w budynkach, 
stateczną ilość 
które powinny 
świetilone, oraz 
ogrzewania i przewietrzania, powinna wyno­
sić eonajmniej 2,5 mtr., a ilość powietrza 
przypadającego na jedną osobę 15 mtr. sześć. 
Ściany i sufity powinny być malowane ja­
sną farbą olejną lub klejową. W pokojach 
muszą być umywalnie z wodą bieżącą, a w 
budynkach niemających urządzeń wodociągo­
wych zbiorniki wody przy umywalniach po­
winny być stale zaopatrzone w dostateczną 
ilość wody. Ciepłota w pokojach przeznaczo­
nych dla gości nie może wynosić mniej, niż 
18 stp. C.

Kuchnia w hotelach i pensjonatach po­
winna być oddzielona od pomieszczeń mie­
szkalnych, a osoby w niej zatrudnione muszą 
nosić białe fartuchy, sięgające po szyję, za­
pinane z tyłu i na głowie białe czapki. Arty­
kuły żywności i gotowe potrawy powinny 
być przechowywane w oddzielnem. widnem 
,i dobrze przewietrzanem pomieszczeniu. — 
W ciepłej porze roku w kuchni i pomieszcze­
niach do przechowywania artykułów żywno­
ści powinny być okna zaopatrzone w siatki, 
zabezpieczające od much.

W hotelach, zajazdach, pensjonatach wol­
no zatrudniać tylko te soby, które przedłożą 
świadectwa lekarza urzędowego, stwierdza­
jące, że nie są dotknięte jedną z chorób wy­
mienionych w ustawie o zapobieganiu cho­
robom zaikaźnym. ani chorobą weneryczną, 
zaraźliwą lub odrażającą chorobą skórną. — 
Ważność świadectwa musi być stwierdzana 
przez lekarza urzędowego przynajmniej co
6 miesięcy.

Rozporządzenie ministra opieki społecz­
nej nakazuje by bielizna zakładowa była 
zmieniana przynajmniej raz na 'tydzień a 
każda osoba przybywająca do zakładu po­
winna otrzymać czystą bieliznę pościelową 
i ręczną.

W każdym zakładzie powinna znajdować 
.się księga zażaleń o stronicach ponumero­
wanych i oparafowanych przez władzę nad­
zorczą.

Jeżeli zakład nie jest dostosowany do 
wymagań rozporządzenia, władza nadzorcza, 
a więc powiatowe władze administracji ogól­
nej mogą go zamknąć, a winni przekroczenia 
przepisów tego rozporządzenia ponoszą od-

gruzami znajduje się matka z dzieckiem. Utworzono w gruzach lukę, by 
zapewnić ofiarom dostęp powietrza. '

" 1 *y natychmiast władze, rozpoczynając
miejscu katastrofy byli obecni p. min.

„Święto Pieśni" i Wystawa Przemysłowo- I Wyjazd nastąpi z Wąbrzeźna, przez Jabło- 
Rzemieślnicza w Gdyni budzi szerokie zaintere- noWo, Laskowice. Z tego leż powodu UCZEST- 
sowatie nielylko wśród obywatelstwa Pomorza, ’ NICY z G0LUBIA. KOWALEWA I INNYCH przeprowadzanie dodimizeU Na l..!-.; ' - l-!-..:. U 
t.„ „>.t a. zapowredzmny JSC0W0ŚCI NASZEG0 po w ia t u MU- Kośeiałkowski i prezvdent ni. Warszawy Starzyński. .

wycieczkowiczów
SZĄ WSIĄŚĆ DO POCIĄGU W WĄBRZEŹNIE. ........................ .

lecz całej Polski. Na niedzielę zapowiedziany 
jest przyjazd większych grup 1 
wszystkich dzielnic Polski.

Zgodnie z zapowiedzią wyjedzie również 
większa, bo z 200 uczestników z powiatu wąb-

(Przez Kowalewo pociąg NIE jedzie!!!) 

Od czwartku wydaje prezes „Lutni"

i w wycieczce 
nie można brać udziału. Do soboty przyjmuje 
p. Kurzyński dalsze zgłoszenia i zwraca nadpła­
cone kwoty.

Spodziewać należy się, że w wycieczce 
wezmą udział wszyscy śpiewacy, rzemieślnicy 
a również i ci, którzy interesują się stałym roz­
wojem Gdyni i polskiego wybrzeża.

Wątpimy czy w najbliższym czasie nadarzy 
się okazja przejazdu nad morze za tak niską 
cenę.

rześkiego składająca się wycieczka do Gdyni. csobomi kt0re Z£placiły za przejazd — KARTY ;
W poprzednich naszych komunikatach po- UCZESTNICTWA, bez których 

dawaliśmy niektóre szczegóły wycieczki, które 
siłą rzeczy, w miarę zbliżania się terminu wy­
jazdu muszą być prostowane.

Miłą zapewnie dla wszystkich uczestników 
będzie wiadomość, że KOSZT PRZEJAZDU Z 
WĄBRZEŹNA DO GDYNI I SPOWROTEM 
wynosi TYLKO 6.30 zł.

Pociąg wyruszy w niedzielę d. 4 sierpnia 
o godzinie 2.21 z dworca głównego. Dla wygo­
dy wycieczkowiczów — do pociągu tego kurso­
wać będzie kolejka powiatowa.

powiedziałność w 
ni u chorobom 
niu.

O ETATYZACJI POLSKIEJ
— MÓWI NOWY DYREK- 

POLSKIEGO RADJA.

które mają zapewnioną do­
wody. Wysokość pokojów, 
być suche, dostatecznie o- 

mieć należyte urządzenia do

IW < PRZED OBJEKTYWEM.
?Tv /W a ZW| PLOTY, ACH TE PLOTY!...

W ostatnim numerze naszego pisma poru­

szyliśmy, by mieszkańcy dbali o estetyczny wy­

gląd miasta. Jeśli mieszkaniec niebędzie dbał 

o należyty wygląd swego miasta, to kto ma się 

tern zająć? Chyba nie żaden przyjezdny! 

Musimy się tern sami zająć!

Chodzi tu przedawszystkiem o płoty okala­

jące ogrody i domy. Płotów takich, które ze- 

szpecają całą wprost ulicę jest pełno w naszym 

mieście. Weźmy np. przy ul. Chełmińskiej, No­

wej i cały szereg innych ulic.

Właściwie to nie płoty, tylko pozostałości z 

tychże. A co dzień ich mniej. Mało kto z wła­

ścicieli pomyślał o tern by ploty naprawić. Po­

myśleli o „naprawie" złodzieje, którzy z dnia na 

dzień biorą więcej sztachet pozostawiając smutny 

obraz swego spustoszenia.

Trzeba, dla estetycznego wyglądu miasta po- 

naprawiać te płoty i niedawać złodiziejom 

„żeru".

myśl ustawy o zapobiega- 
zakaźnym i o ich zwalcza-

odznacza się
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eń Św. katolic- Słońce

wschód zachód

31 lipiec Ś. Ignacego 3,53 19,31

1 sierpień C. Piotra 3,55 19,29

2 P. N.M.P. An. 3,56 19,27

JAK W JESIENI.
Miesiąc lipiec niezbyt piękną 

pogodą. Temperatura ulega ciągłym wahaniom, 

częsrto panują zimne porywiste wiatry, które 

wzmogły się zwłaszcza w ostatnich dniach, poza- 

tem od czasu do czasu padają deszcze. Ma się 

■poprositu złudzenie, że to jesień, a nie lato... Mo­

że sierpizń będzie dla nas łaskawszy,

NIEMA MOWY 
RADJOFONJI... 
TOR NACZELNY

W Polskiem Radjo nastąpiła (zasadnicza 
zmiana, zmiana właściciela. Radjo Polskie । 
zostaje nadal spółką akcyjną, lecz większość > 
akcyj odtąd jest własnością Rządu. Z jego i 
ramienia objął stanowisko naczelnego dy- i 
rektora ip. Roman Starzyński, dotychczaso­
wy dyrektor gabinetu Min. P. T.

W jednym z ipism radjowych ukazał się 
ostatnio wywiad z nowym dyrektorem na­
czelnym Polskiego Rad ja, w którym p. R. 
Starzyński m. in. oświadczył:

— Sfery rządowe już oddawna znakomi­
cie i wszechstronnie doceniają wielkie zna­
czenie ’społecznie, ikulturalne, wychowawcze 
— a nawet państwowe — radjofonji. Niemal 
wszystkie radjofonje euiropcjskie znajdują 
się już dzisiaj w ręku państwa, względnie 
są z niemi związane najściślejszemi węzła­
mi. Jest zatem zupełnie zrozumiałe, że i w 
Polsce ta ważna i odpowiedzialna dziedzina 
pracy nie mogła zostać pozostawiona wy­
łącznie inicjatywie prywatnej.

— Stan faktyczny przedstawia się do­
tychczas w ten sposób, że Rząd, (posiadając 
do niedawna tylko 40 proc, akcyj Spółki Ak­
cyjnej „Polskie Radjo , rozporządzał w niej 
zaledwie 55 proc, głosów wobec tego, ze 
część akcyj t. zw. „uprzywilejowanych", na­
leżących do założycieli spółki, dawała im 
podwójne prawo głosów. Wykupując te ak­
cje Rząd zdobywa w Spółce większość, a 
tern samem decydujący wpływ na dalsze lo­
sy naszej radjofonji nietyłko pod względem 
programowym. Będzie to miało bezwątpienia 
olbrzymie (znaczenie dla dalszego pomyślne­
go rozwoju naszej radjofonji we wszystkich 
kierunkach — a więc nietyłko w kierunku 
finansowym.

_  Podkreślić muszę z naciskiem, że o- 
statnie wydarzenia w zupełności niezmienia- 
ją dotychczasowego chairafkteru autonomicz­
nej formy organizacyjnej „Polskiego Ra- 
dja". Fakt przejścia -większości akcyj w rę­
ce Rządu zastał w pewnych sferach błędnie 
utożsamiony z upaństwowieniem tej instytu­
cji. Tymczasem — co raz jeszcze podkre­
ślam — mierna tu mowy ani o etatyzacji na­
szej radjofonji, ani też o zmianie jej zasad­
niczych warunków organizacyjnych.

— Zmieniając właściciela „Polskie Ra­
djo" będzie musiało pracować jak każda 
spółka akcyjna, a więc przynosić normalne 
oprocentowanie kapitału. Wszystko jednak, 
co zostanie ponadto osiągnięte, musi zostać 

. użyte na itakie (rozszerzenie i pogłębienie na- 
, szej radjofonji, aby, pełniąc stuprocentowo 

swoje kulturalne, społeczne i wychowawcze 
. zadanie, zrównała się ona niebawem z czo- 

łowemi radjofonjami europejskiemi.

ZAŚWIADCZENIA MATURALNE
DLA WOJSKA.

Poborowi ochotnicy, mający prawo do skró­

conej służby wojskowej, mogą posiadanie tego 
prawa udowodnić nietylko oryginalnemi świa­
dectwami szkolnemi lub uwierzytelnionemi odpi­

sami, ale również zaświadczeniami o złożeniu 

egzaminu dojrzałości (ewentualnie końcowego 
wystawionemi przez dyrekcje zakładów nauko­

wych.

LISTONOSZE W NOWYCH MUNDU­
RACH.

W ostatnich dniach urzędnicy pocztowi o- 

trzymali nowe mundury. Zdaje się, że nie są one 
ładniejsze od dotychczasowych. Bo podczas 

gdy dotąd zdaleka można było rozooznać sym­
patycznego listonoszą i wyjść na jego spotkanie 

po list czy pieniądze, to teraz trudno odróżnić 
listonosza od „rezerwisty". Jak słychać, i funk­

cjonariusze pocztowi niezbyt zachwycają się tą 

zmianą i okrągłemi czapkami.

DELEGACI DO ZGROMADZENIA 

OKRĘGOWEGO W TORUNIU.
Z terenu pow. wąbrzeskiego wchodzą do 

zgromadzenia wyborczego, poza osobami poda- 

nemi w poprzednich numerach naszego pi­

sma Bp.:
Stanisław Żonakowski, dróżnik z Jaranto- 

wic, prezes powiatowy Związku Związków Za­

wodowych na pow. wąbrzeski z ramienia 

Z.Z.Z.
Bronisław Grabowski mistrz ślusarski z 

Wąbrzeźna starszy Cechu Przemysłu Metalo­

wego z ramienia Izby Rzemieślniczej 

dzńądzu.

Marja Ostrowska z Miewa — z

w Gru-

Marja Ostrowska z Miewa — z ramienia 
Katolickiego Stowarzyszenia Młodzieży Żeń­

skiej.

Z ŻYCIA RZEMIEŚLNIKÓW
W dniu wczorajszym odbyło się o godzinie 

20-tej w lokalu p. Napierały nadzwyczajne zebra­
nie Tow. Rzemieślników Samo-dzielnych. Ze­
branie poświęcone było w głównej mierze spra­
wie przesłanych nakazów płatniczych Ubeizpie- 
czalni Krajowej. Sprawę tą referował prezes p. 
Sbrzyżewicz. W dyskusji, jaka się wywiązała, 
podnoszono, że właściciele warsztatów rzemieś­
lniczych nie są w stanie płacić tak wysokich skła 
dek do Ubeizp. Podkreślono, iż wskutek oddłu­
żenia rolnictwa poniosło rzemiosło wielkie stra­
ty. — Zebrani uchwalili wysłać delegację do P. 
Starosty Powiatowego, która ma przedstawić po­
łożenie rzemiosła na tut. terenie, pozatem ma 
się udać delegacja do P. Naczelnika Urzędu 
Skarbowego.

Następne zebranie odbędzie się we wtorek.

POŻEGNANIE DELEGACJI Z. S. JADĄCEJ 

Z ZIEMIĄ Z POD MŁYNIKA NA SOWINIEC.

W poniedziałek o godz. 11-tej przed po­
łudniem odbyło się przed gmachem staro­
stwa pożegnanie delegacji Związku Strzelec­
kiego z powiatu wąbrzeskiego, udającej się 
na rowerach na Sowiniec, wiozącej ziemię 
z pod krzyża pamiątkowego pod Młynikiem, 
na kopiec im. Marszałka Piłsudskiego.

Udział w pożegnaniu wzięli: p. starosta 
Kalkstein. wiceprezes pow. Z. S. p. mgr. Cwi- 
narowicz, sekr. pow. Z. S. p.Alfons Szczuka, 
skarbnik pow. Z. S. p. Aleks. Ledwochowski.

Raport złożył p. Staroście str. sierżant 
p. Nowacki, poczęta przemówił str. sierżant 
Kalkstein. życząc delegacji szczęśliwej po­
dróży, oraz by delegacja godnie reprezento­
wała Związek Strzelecki powiatu wąbrzes­
kiego. Po przemówieniu p. Starosta wręczył 
przewodniczącemu delegacji p. J. Rodziń­
skiemu urnę z ziemią a str. sierż. Nowacki 
wręczył chorągiew strzelecką. Po tym uro­
czystym akcie delegacja wyjechała w kie­
runku Torunia.

WŁAMANIE DO KIOSKU.
Przy ul. Marszałka Piłsudskiego ma swój 

kiosk p. Wacław Kurzętkowski. Od pewne­
go czasu do kiosku zaczynają zaglądać nie­
pożądani i niemili dla p. Kurzętkowskiego 
goście, którzy co najgorsze, miast przycho­
dzić po towary w godzinach, w których kiosk 
jest otwarty — przychodzą w nocy. Kiosk w 
tych godzinach jest zamknięty i z tego po­
wodu „goście" ci wyrywają skobel i tą dro­
gą dostają się do kiosku. Ostatnio odwiedzili 
„kiosk" nieznani sprawcy w nocy z 27 na 28. 
zabierając na szkodę p. K. towarów na kwo­
tę 15,— zł.

P. Kurzętkowski. chcąc nocnych klijen- 
tów zaznajomić z godzinami, w których kiosk 
ma otwarty — prosi o podanie nazwisk — 
i za tę przysługę wyznacza nagrodę w wy­
sokości 50 złotych.

JESZCZE O ESTETYCZNY WYGLĄD 

MIASTA.
W ostatnim numerze poruszyliśmy spra­

wę estetycznego wyglądu miasta. Dzisiaj mu­
simy poruszyć sprawę, którą najprędzej win­
ni załatwić odpowiednie władze, bo w prze­
ciwnym razie niezadługo upodobni się wy­
gląd miasta do miast kresów wschodnich.

Na ulicy Chełmińskiej istnieją składy 
żydowskie, których właściciele wystawowe 
okna zabezpieczają na noc deskami obitemi 
blachą. Zwyczaj taki, istniejący w miastach 
b. Kongresówki wzgl. na kresach wschód-

wiado.no
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S tr 6 G  Ł  O S W  Ą  B R Z E Ś K I N r. 9 0

n ic h , p rz esz cz e p ia ją  o b e c n ie i d o n a sz y c h p o - । ja k n a s in fo rm ato r z a p e w n ia , z a p ro sz e -  

m o rsk ic h m ia s t ż y d z i.  j n ia te b y ły ro z d a w a n e w W ą b rz e ź n ie sp o re j

O strz eg a m y K a to lik ó w ,

Kowa!ew o
C ie k a w i je s te śm y , ja k w y g lą d ać b ę d z ie  

n p . ry n e k , sk o ro p p . K u p c y z a s ta w ią n a n o c  

i n ie d z ie lę sw o je o k n a d e sk am i o b ite m i b la -

ilo śc i

v p o d o b n e  

P ro b o sz c za .

Z  K W A R T A L N E G O  Z E B R A N I A  C E C H U  

S T O L A R S K I E G O

B Y D G O S K A  G IE Ł D A  Z B O Ż O W A
1 9 3 5  r .

1 0 ,5 0 —  1 1 ,0 0

1 4 .0 0 —  1 4 ,5 0

1 3 ,2 2  —  1 4 ,0 0  

1 3 ,5 0

1 2 ,7 5  —  1 3 ,5 0

1 3 ,5 0

1 3 .5 0  —  1 4 ,0 0

1 9 ,5 0

z d n ia 3 0 lip ca

1 4 .0 0

b .

n ia o k ie n w y sta w o w y c h —  to is tn ie ją o d p o - JE D E N  R O K  Z A  K R A D Z IE Ż

D o n o s iliśm y sw e g o c z a su o d o k o

ro ln ik a

Ż y to  

P & ze n ic a

i Ję cz m ie ń b ro w a r.

W z a w  id z ie s to larsk im  z ło z y li e g z a m in z w y n ik iem  i Ję cz m ie ń je d n o lity

d o b ry m p p . : W a le rjan td a in cz ak  

B o len d a M ie cz y s ław z W ą b rz e ź n a .

P o d o k o n an y m e g z am in ie o d b y ło  

k w arta ln e c ec h u s to larsk ieg o w sa li  

k tó re z a sz c z y c ili sw o ją o b e c n o śc ią

c e c h u .

P -

S P R Y T N IE  U K R Y W A JĄ  S W E  O B R O ­

T Y .
K ilk a m ie jsc o w y ch k u p c ó w o p o w ie d z ia ło  

n a m  n a s tęp u ją ce z d a rz e n ie :

Z f irm y  n p . „ A " z W ło cła w k a z am ó w ili to - 1 

w a ry . P o p e w n y m  c z as ie n a d c h o d z i p rz esy łk a ,  

g d z ie ja k o n a d a w ca f ig u ru je jak iś b liże j n ie zn a ­

n y „ Y “ . D o p iero  p o  ro z p ak o w an iu  s tw ierd z o n o ,  

ił są to z am ó w io n e u ,jA to w a ry .

W  ta k i w ięc sp o só b , n ie k tó re  f irm y  m e c h cą  

u ja w n ić  sw y ch  o b ro tó w , o sz u k u je S k a rb  P ań s tw a

W  im ię d o b ra o g ó łu , o p o d o b n y c h w y p ad ­

k a c h n a leż a ło b y z a w ia d o m ić w ład z e sk a rb o w e,  

w z g l. p o lic y jn e —  b y w  ten  sp o só b p rzy c zy n ić  

s ię d o  p o c ią g n ię c ia w in n y ch  d o  o d p o w ied z ia ln o ­

śc i.

sp o s trz e ż e n i i p rz e z p a ro b k ó w w p o g o n i  

p rz y c h w y c o n y z o s ta ł w ra z z łu p e m  je d e n z e  

sp ra w c ó w n ie j. B ) liń sk i F ra n c isz e k p o c h o -

d e m , 

p rz e i

k tó ry m u

K o sse k o ra z w sz y scy c z ło n k o w ie  

g a ił s ta rsz y c e ch m is trz p . C a n d e r  

ta ją c w se rd e cz n y c h s ło w a ch p rz y  

sz c ze g ó ln ie p . b u rm is trz a K o ssek a .

P ro to k ó ły z  

to je d n o g ło śn ie . 

T o ru n iu z d a ł p . 

m io s ło sp ro s ta ło  

s to p n ie o m a w ia n o

o s ta tn ic h z eb rań o d c z y tan o i

K R A D Z IE Ż  R O W E R U .

P . K iih n o w i A d a m o w i, h a n d la rz o w i z a m .

n o z n ie z a m k n ię te j re m iz y p . M a lin o w sk ie g o  

ro w e r m ę sk i m a rk i „ P u c k " n r. fa b r. 8 5 0 .4 8 6 .  

R a m y p o la k ie ro w a n e są n a c z a rn o . P . K iih n  

w y z n a c z y ł n a g ro d ę 5 0 ,—  z ł, k tó re w y p ła c o n e  

b ę d ą te m u , k to  w sk a że z ło d z ie ja , w z g l. p rz y -

ż y tn ia 5 5 p ro c .

ż y tn ia 6 5 p ro c .

p sze n n a 6 0 p ro c .

- 1 4 ,0 0

rz e -

z u p ełn o śc i sw e m u z ad a n iu . N a-  

ę żk ie p o ło ż e n ie rz e m io sła i p o  

p o w z ię to u c h w ałę p rz e d łu ż e n ia  

n a u k i n a 5 i p ó ł ro k u , a to z p o w o d u n a d -

1 I Ję cz m ień  z b io ro w y  

; Ję cz m ie ń z im o w y

O w ie s  

z M ą k a

M ą k a  

i M ą k a

M ą k a p sz en n a 5 5 p ro c .

O tręb y ż y tn ie

O tręb y  p sze n n e ś re d n ie

O trę b y  p sz e n n e g ru b e

G ro ch W ik to rja

G ro c h F o lg e ra  

T y m o tk a

2 0 ,0 0

1 8 ,5 0

2 2 ,5 0  —  2 3 ,5 0

2 1 .0 0 2 2 ,0 0

7 ,5 0 —  8 .2 5

8 .0 0 —  8 ,5 0

8 ,2 5 —  9 ,0 0

2 4 .0 0 — 2 6 ,0 0

2 0 .0 0 — 2 2 ,0 0

4 5 ,0 0 — 5 5 ,0 0

s ię n ie p o trz e b n e p a rtac tw o . U c h w a lo n o ta k że  

id z en ie d la u c z n i i to : z a p ie rw sz y ro k n a u k i
A B O N O  —  P R Z E D P Ł A T A .

Ł O P A T Ą  P O  G Ł O W IE .
W  n ie d z ie lę p o p o łu d n iu z a m iesz k a ły n a  

„ L u k su s ie " n ie j. A b ram o w icz p o b ił ło p a tą m ej.  

C y lm ero w ą  z a to ... ż e je j d z ie ck o  w zię ło d o b a ­

w ie n ia k o ta n a le żą c eg o d o A b ram o w icz a . C y l-  

m e ro w a o trz y m ała k ilk a n aśc ie ra zy ło p a tą p o  

g ło w i  > ta k s iln ie , ż e b ro cz y ła k rw ią . S p raw a  

z n a jd z ie sw ó j e p ilo g  w  S ąd z ie .

D ziś  

,  .K o b ie ta  

i p ią tek  

ro m an s z  

d ę“ . —

K IN O  „ S Ł O N C E "

ś ro d ę o g o d z . 8 .3 0 p o raź o s ta tn i —  

M o n te C a rlo " . —  W  c zw a rtek 1 , 

g o d z . 8 .3 0 u k a ź e s ię p ię k n y

z

2 -g o o

u d z ia łe m  k ró la  p re ry j „ W a lk a o p ra w -

O d sz k o d o w a n ie z a u trz y m an ie p rz ez m a jstró w u c z n i  

o b n iż o n o z 3 5 0 z ł n a 3 0 0 z ł, z te m ż e k w o ta 2 0 0 z ł  

p ła tn a je s t p rzy ro z p o c z ę c iu n a u k i, a re sz ta w k w o ­

c ie 1 0 0 z ł p rz y ro z p o c zę c iu d ru g ie g o ro k u n a u k i. P rz y  

k o ń c u z eb ran ia z a b ra ł g ło s p . b u rm is trz K o sse k , p o d -  

k re jla ją c , ż e z e b ran ie b y ło p ro w a d z o n e n a w y so k im  

p o z io m ie i w y św ie tliło ró ż n e n ie ja sn e k w es tje , o ra z  

p rz y cz y n iło s ię d o u z u p e łn ien ia b rak ó w o b e cn e g o  

c z a su . P o w y c z erp a n iu p o rz ąd k u o b ra d z e b ran ie z a ­

k o ń c z y ł p . C an d e r, d z ięk u ją c w sz y s tk im  z a p rz y b y c ie  

o raz

to k u o b ra d . P o z eb ra n iu sp ę d z o n o k ilk a m iły c h c h w il  

p rzy w sp ó ln e j k o la c ji.

p rz y c zy n ien ie s ię d o o w o cn e g o p rz e p ro w a d z e n ia

M IÓ D  W  R Y N S Z T O K U .
W  p ią te k  w iec zo re m  p rz y u l. B ro n . P tera c-  

k ie g o  p o d c z a s ład o w an ia to w aró w  d o  sa m o ch o d u  

c ięż aro w eg o P M . 1 2 5 2 8 ro zb iła s ię sk rz y n ia z  

m io d em , k tó ry p o c z ą ł w y c ie k ać d o ry n szto k u .  

O c zy w iśc ie z e b ra ła s ię w ię k sza ilo ść g a p ió w .  

P rz e zo rn ie js i n ie ch c ąc b y ten  sz lac h e tn y p ły n  

z m a rn o w ał s ię z b ie ra li g o  w  p rz y n ie s io n e n a c zy -
z  

m a .

Z E B R A N I E  Z W I Ą Z K U  I N W A L I D Ó W

Z e b ra n ie M ie jsc o w eg o K o ła Z w ią zk u In w a lid ó w  

W o je n n y c h R . P . o d b ę d zie s ię w n ie d z ie lę , d n ia 4 -g o  

s ie rp n ia b r. w sa li p . Ju śk o w ia k a . S p o w o d u w aż n y ch  

sp raw p rzy b y cie w szy s tk ic h c z ło n k ó w k o n ie cz n e .

K itt v o la s le rn i E sp e ra n to n k a j g h is n u n  
a n k o ra ii n e m e n d is n ia n g a z erto n , tiu b o n -  
v o lu fa ri tio n se n p ro k ra ste .

K o m e n c o n te d e la v e n o n ta se m a jn o n i  
p re so s e n n ia jh u rn a lo su b la ru b rik o „ E s ­
p e ran to —  A n g u lo "

K U R S O N  D E  E S P E R A N T O !

S e v i e b le a n k o ra ii n e k o n a s c h i tiu n , 
lin g v o n , fa c ila n , u tila n , k a j b e lso n a-  
n a n , —  k a j e s ta s h o m o v e re p ro g re sa n ta , 
tia m  n e p ro te rla su c h i tiu n o k a z o n , fu n d  i 
m e n d e e k k o n i g h ia n g ram a tik o n k a j v o rt-  
fa ra d o n h e lp e d e c h i tiu k u rso , o p o rtu n a  
p o r c h iu .

R ą p id u d o iłu j, ra p id u a l la p le j p ro k s i-  
m a o fic e jo p o sh ta a ii a l la le te rp o rtis to k a j  
e k a b o n u „ G ło s W ą b rz e sk i" p o n la m o n a to  
A u g u s to .

N e fo n g e su !

C Z

P <
P I  
re

P <  
ź e

P i

C Z Y  D O Z W O L O N A  JE S T  S P R Z E ­

D A Ż  W  N IE D Z IE L Ę ?
M im o n ie d z ie li, m im o o b o w ią z u ją c y c h  p rz e ­

p isó w  z a k az u ją cy c h sp rz ed a ż w  n ie d z ie lę ja k  

n a s in fo rm u je C zy te ln ik G ło su w  u l. C h e łm in -  

s ló e j _  d n ia 2 8 lip c a sp rz ed a w ał sw e to w ary  

w łaśc ic ie l f irm y „ N a jtań sz e ź ró d ło " . —  B . Z a ­

k rz ew . —  S p o d z iew a ć s ię n a leż y , ż e p o lic ja  

s ta ra s ię , ż e sz an o w an e b ę d ą p rze p isy .

p o -

B A C Z N O Ś Ć ! S E K C IA R Z E !
D o R e d a k c ji n a sz e j p rz y n ie s io n o  

św is tek p a p ie ru z p o lsk o -n iem ie c k im  i 

p u ją c y m  n a p ise m :

M isje c e lem  sz e rz en ia e w a n g e lji 1 

C H R Z E Ś C I J A N  I Ż Y D Ó W .

i n a m  

n a stę -

D N I B I B L I J N E

k tó re o d b ę d ą s ię o d ś ro d y d n ia 2 4 lip c a  

d o n ie d z ie li d n ia 2 8 lip c a 1 9 5 5 r . o g o d z . 

4 .5 0 p o p o i. i 7 .5 0 w ie cz . w W ą b rze ź n ie  

w re a ln o śc i p . W iz n e ra p rz y  

rz e c 1 n a p rz e c iw  ta r ta k u .

M ó w c y : K a z n o d z ie ja m isy jn y E . S i-  

te n h o f. F . R a d o m sk i i C h . S tie l.

u l. D w o

Z A B A W A  K Ó Ł K A  R O L N IC Z E G O

W  d n iu 4 . 8 . 1 9 3 5 r . o b c h o d zi K ó łk o R o ln i­

c z e W a ły c z y k sw e d o ro cz n e św ię to p o łą c z o n e  

z w ie lk ą z a b aw ą d la s ta rszy c h i d z iec i z b a r ­

d z o b o g a ty m  p ro g ram e m .

Z ab a w a o d b ę d z ie s ię n a p o la n c e p . P aw ­

lick ie g o w  W ały c z y k u o d g o d z . 1 5 -te j d o 2 0 -e j, 

n a to m ia s t z a b a^ v a ta n ec zn a o d 2 0 -te j w  sa li p . 

W ila m o w sk ie g o w  M a ły ch R a d o w isk a ch . S za ­

n o w n e O b y w a te ls tw o m ia sta W ąb rze źn a i o k o ­

licy  p ro s i o p o p a rc ie  Z arz ąd .

W IA D O M O Ś C I K O Ś C IE L N E
W p ią te k , ja k o p ierw sz y w m ie s ią cu . M sz a sw . 

p rz e d o łta rze m  N a jśw . S e rc a P a n a Je zu sa . — M n a ­

d z ie lę n a b o ż eń s tw a ja k z w y k le o g o d z . 8 ,5 0 i 1 0 .5 0 :

N IE W IE R N Y  O P IE K U N
D e k arz H u g o n S z ty n z D o b rzy n ia n . 1

Kącik radjowtj

W A R S Z A W A

C Z W A R T E K , d n ia 1 s ie rp n ia .

6 .5 0 A u d y c ja p o ran n a . 1 2 .0 5 D zie n n ik p o łu d n io w y .  

1 2 .1 5 J . B ra h m s: S y m fo n ja c -in o ll. 1 5 .0 0 C h w ilk a d la  

k o b ie t. 1 5 .0 5 M a la o rk . P . R . 1 5 .5 0 K o n c e rt sa lo n o w y .  

1 6 ,0 0  

P a n i

1 9 A 0

2 0 .0 0

2 0 .4 5  

n e j

S a m o lo ty d la d z iec i. 1 6 ,1 5 K o n c ert so lis tó w . 1 6 .5 0

N o w a k o w a . 1 7 .0 0 D la n a sz y ch le tn isk i u z d ro -  

1 8 .0 0 K siąż k a i w ie d z a . 1 8 ,1 0 M in u ta p o e z ji. —  

C a ła P o lsk a śp iew a. 1 8 .5 0 D o k ą d je c h a ć w św ię -  

8 .4 5 M u z y k a sa lo n o w a. 1 9 .1 5 K o n ce rt re k la m o w y .

U tw o ry sk rzy p co w e. 1 9 .5 0 P o g ad a n k a a k tu a ln a .  

N o w in y le śn e . 2 0 .1 0 K o n c e rt o rk . re p r. 3 6 p . p -  

D zie n n ik w iec z o rn y . 2 0 ,5 5 O b ra zk i z ż y c ia d a w -  

i w sp ó łc z e sn e j P o lsk i.

K to c h c e s ię n a u c z y ć E sp e ran ta a d o ­
ty c h c z a s je sz c z e n ie z a m ó w ił n a sz e j g a z e ty , 
te n n ie ch a j u c z y n i r to n ie z w ło c z n ie .

R o z p o c z y n a ją c o d p rz y sz łe g o ty g o d n ii,  
d ru k o w a ć b ę d z ie m y w n a sz e m p iśm ie p o d  
ru b ry k ą „ K ąc ik E sp c ra < n c k i“

K U R S  E S P E R A N T A .

Je ż e li m o ż e je sz c z e  m ie z n a sz te g o ję z y k a ła t­
w e g o , p o ż y te c z n e g o i p ię k n ie b rz m ią ce g o , 
i je s te ś c z ło w ie k ie m  p ra w d z iw ie  p o s tę p o w y m , 
w te n c z a s n ie o p u sz c z a j .te j o k a z ji, g ru n to w ­
n ie z a p o z n a ć s ię z je g o g ra m a ty k ą i s lo w o -  
tw ó rs tw e m  z a p o m o c ą te g o k u rsu , p rz y s tę p ­
n e g o d la k a ż d e g o .

S p ie sz w ię c n a ty c h m ia s t, śp ie sz d o n a j­
b liż sze g o u rz ę d u p o c z to w e g o lu b d o lis to n o ­
sz a i z a a b o n u j „ G lo s W ą b rz esk i" n a m ie s ią c  
s ie rp ie ń .

N ie z a p o m n ij!

lii 
u l 

h

C l  

n ;  

S A

S A  

t e

Z 1

s łu ch o w isk o p t. ..F ra u le in D o k to r” , 

sp o rto w e. 2 2 .1 0 M a ła o rk . P . R .

R e cita l śp iew ac zy  

W y o b raź n i n a d a je  

2 2 ,0 0 W ia d o m o ści

1 1

Z 1

s i
A t

C l

T l 

b  
d

B A C Z N O Ś Ć S O K O L I! D z iśP IĄ T E K , d n ia 2 s ie rp n ia .

6 ,3 0 A u d y c ja p o ra n n a . 1 2 .0 5 D zie n ik p o łu d n io w y .  

1 2 ,1 5 D la n a sz y ch le tn isk i u z d ro w isk . 1 5 .0 0 C h w ilk a  

d la k o b ie t. 1 5 .3 0 Z ry n k u p ra c y . 1 5 ,3 0 K o n c ert. —  

1 6 ,0 0 D o sto so w a n ie s ię z w ie rzą t i ro ś lin d o ż y c ia w o d ­

n e g o . 1 6 .1 5 K o n c e rt w w y k . o rk . T . S e red y ń sk ie g o .  

1 6 ,3 5 P o g a d an k a d la c h o ry c h . 1 6 .5 0 C o d zie n n y o d c i­

n e k p ro z y . 1 7 ,0 0 4 0 m in u t d la d z ie c i —  k o n ce rt. 1 7 .4 0

y ja zd u  a u to b u sem  n a Z lo t d o C h ełm n a d n ia 1 1 b m .  

jv c ie w sz y s tk ic h ć w icz ą cy c h k o n ie c z n e .

m ie s ię c y z a to , ż e w m a ju i c ze rw cu  

e tn iu 1 9 3 5 r . w G o lu b iu ja k o o p ie k u n  

sw eg o p u p ila Z y g m u n ta B u c zk o w sk ie -  

sn m ie 8 8 z ł z a trz y m a ł i < lla s ieb ie z u " ----  t----- w
o tę te p o m im o u p o m n ie ń S ą d u O p ie- M u z y k a le k k a . 1 8 .0 0 Z g ó r P o d h a la d o o jc o w sk ich sk a l  

d d a ł n o w e m u o p ie k u n o w i B o les ław o w i  

............. .........  f  K o lo n ji B ry ń sk . P ró c z te g o z asą d z o ­

n e p o n o sić b ę d zie m u sia ł o p ła tę są d o w ą w  k w o c ie 2 0 z l 

i k o sz ty p o s tęp o w an ia k a rn e g o . P o n ad to z o b o w ią z a n y  

o n je s t d o z w ro tu p rz y w ła sz cz o n y c h so b ie 6 4 z ł d o  

d n ia 1 w rz eśn ia b r. W y k o n a n ie k a ry z a w ie sz o n o m u

z p o b ra n y c h  

g o p ie n ięd z y  

ż y ł 6 4 z ł i

— Z W IĄ Z E K IN W A L ID Ó W  

Z e b ra n ie m ie s ię c zn e o d b ę d z ie s  

s ie rp n ia o g o d z . 2 -g ie j p o p o i

W O JE N N Y C H R . P .

w n ie d z ie lę , d n ia 4

sp raw  o b e cn o ść

S I

S I  

z

P ie rw sz o rz ę d n y  d o  g o to w an ia

GROCH
f u n t 1 2 - c ie  g r o s z y

—  sp rz e d a je  d o p ó k i z a p a s s ta rc z y  —  

Z a k u p  Z b o ż a  
E . Z ie l iń s k i

u l. P rz e m y sło w a 8

P o d a je s ię p o n o w n ie d o p u b lic z n e j  

w ia d o m o śc i, ż e  

s p r z e d a ż  r y b

z je z io r m ie jsk ic h w  W ą b rze ź n ie o d b y w a  
s ię  w  k a ż d y  p ią t e k  r a n o  w  p o d w ó r z u  
s t r a ż n ic y  ( u l .  M a t e j k i  5 )  d o  g o d z .  8 - e j ,  
p o e z e m  d a ls z a  s p r z e d a ż  r y b  d o k o n u ­

j e  s ię  n a  r y n k u .

P o n a d to  a d m in is tra c ja  je z io r  m ie jsk ic h  

w y k o n u je k a ż d e z a m ó w ie n ie z d o s ta w ą  

ry b d o d o m u .

B U R M I S T R Z  

( — )  S c h w a r z

(re p o rtaż ) . 1 8 ,1 5 C a ła P o lsk a śp iew a. 1 8 .4 0 C h w ilk a  

sp o łe c z n a . 1 8 ,4 5 M u zy k a . 1 9 ,5 0 R ec ita l sk rz y p c o w y . 

1 9 .5 0 A k tu a ln y m o n o lo g . 2 0 ,0 0 S k rz y n k a ro ln ic za . 2 0 ,1 0  

N ie zn a n v z ie lo n y b a lo n ik (w e so ła a u d y c ja m u z y c zn a ). 

2 0 .4 5 D zie n n ik w ie cz o rn y ,  

n e j i w sp ó łc ze sn e j P o lsk i

2 2 ,0 0 W iad o m o śc i sp o rto w e .

O sie d liłe m  s ię  

w  K O W A L E W I E  

R y n e k 1 0

ANTONI GOLUS
d e n t y s t a

G o d z . p rz y ję ć : 9 —  1

M ie s z k a n ie

s ło n e c z n e c a łk . re m o n t. 

3 p o k o je , k u c h n ia i k o ­

m o ra I . p ię tro

Ż w ir k i i W ig u r y  1 6

(W illa )

D z ie w c z y n a  

u c z c iw a d o w sz e lk ic h  
p ra c p o trz e b n a z a ra z

K a s t o w a  R y n e k

Z n a c z k i

p o c z to w e  ż a ło b n e  S tw o sz , 
S o b ie sk i  i t. p . k u p u je

S w o b o d z iń s k i
W o ln o śc i 4 0

c z ło n k ó w k o n ie cz n a .

P
V

1 4 —  1 8

2 0 ,5 5 O b ra z k i z ż y c ia d a w -  

. 2 1 .0 0 K o n ce rt sy m fo n ic zn y .  

2 2 ,1 0 M u z y k a tan e cz n a.

W y d a w c a: B o le sła w S z cz u k a . —  R e d ak to r o d p o w ie d z .: 

A d a m S z c z u k a —  W a b rz e żn o -P o m .. u l. M ic k iew icz a 1 . 

D ru k .: Z a k ła d y G rafic zn e B S z c z u k i W ą b rz e ź n o -P o m .

Makulatura
w każdej ilości

— do nabycia —

D z ie w c z y n a

c z y s ta i g o sp o d a rn a z  
b a rd z o d o b ry m  g o to w a ­
n ie m , p ra n ie m  i m o ż liw ie  
z p ra so w a n ie m  m ę sk ie j  
b ie liz n y , o d  1  w rz eśn ia  lu b  
p rę d z e j p o trz eb n a . O ferty  
z p o d a n ie m  w ie k u , p e n s ji  
i o d p isa m i św iad e c tw  d o  
a d m  G ło su  W ą b rze sk ie g o

k
Z  

c  
1 1

A d m in is t r a c j a  

„ G Ł O S U  W Ą B R Z E S K I E G O *  
u l . M ic k ie w ic z a  1

S k ła d u  

z m ie s z k a n ie m  

p o sz u k u je w  W ą b rz e ź n ie  
lu b in n e m  m ie śc ie

P o p le w s k i G r u d z ią d z

T o ru ń sk a 3 6

K I N O  

d ź w ię k o w e  

S Ł O Ń C E

w  T o ru n iu

z  
z

Uczcisz pamięć śp. Marszałka 
JÓZEFA PIŁSU OSKIEGO 

skłuda/ąc ofiarę 

na ,.M U Z E U M ZIEMI 
POMORSKIEJ**

D la  w sz y s tk ic h  c z ło n k ó w  
o d p o w ie d z ia ln y c h z a

B a n k  L u d o w y  S p . z  n ie o g r  
o d p . W ą b rz e ź n o z w o łu je  

s ię

z e b r a n ie

w T n ie d z ie lę d n ia 4 . V 1 I1 . 
1 9 3 5 r . o g o d z , 1 4 -te j w  
lo k a lu  p . Ju lja n a  S te in e r-  
ta  u l. M a rsz . P iłsu d sk ie g o  
W o b e c b a rd zo w a żn e g o  
p ro g ra m u p rz y b y c ie k a ż ­
d e g o c z ło n k a k o n ie cz n e

C z ło n k o w ie

c
I

D z iś w  ś r o d ę o g o d z . 8 .3 0  p o r a ź  o s ta t n i

„ K o b ie t a  z  M o n t e  C a r lo “
W  c z w a r t e k  1 , i p ią t e k  2 - g o  o  g o d z . 8 .3 0  

u k a że s ię p ię k n y ro m a n s z u d z ia łe m  k ró la  p re ry j  

Walka o prawdę


